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Ugoda węgiersko-kroacka a rezolucja

(W odpowiedź Krajowi.)
Zniewoleni jesteśmy odezwać się w sprawie 

kompromisu, zawartego między Węgrami a Kroa- 
cją w roku 18G8, a to głównie z powodu artykułu, 
zamieszczonego w dzienniku krakowskim K raj pod 
tytułem: „Kroacja iWęgry."

Już z powodu, iż sejm galicyjski domagał się 
w znanej swej rezolucji z dnia 25. września 1868 
podobnego ustroju dla Galicji, jaki nadany został 
Kroacji, i że takowe żądanie natrafiło na bezwzglę
dny opór w ministerjum i w Radzie państwa, a 
me doznało podobnej jak postulata Kroacji opieki 
u »góry“, rzecz ta dla nas obojętną być nie może, 
i nie powinna z lekka być traktowaną.

Wprawdzie pertraktacje regnikolarnych komi- 
eyj, punkta kompromisu kroacke-węgierskiego, sank
cja ugody i wprowadzenie jej w życie, nie należą 
do tajemnic stanu, i jako sprawy, prowadzone coram 
populo, przystępne są każdemn, jednak dla szer
szej publiczności naszej z korzyścią będzie przypo
mnieć sobie, co i jak było przed zawarciem ugody 
rzeczonej, i jak rzeczy dziś stoją w Kroacji, a za- 
Tazem osądzić, ile jest prawdy w zarzutach Kraju, 
czynionych Węgrom z powodu niedotrzymania, czy 
wypaczenia międzynarodowej ugody kroacko-wę- 
gierskiej.

Wiadomo, jakie stanowisko zajęli Kioaci w r. 
1848. Ich ban Jellacic, był wiernym towarzyszem 
broni i wspólnikiem państwowej myśli Windisch- 
graetzów, Haynauów, sojusznikiem Paszkiewiczów. 
Jego hufce zbrojne były postrachem ludności, czy 
to w Peszcie, czy w Wiedniu lub we Włoszech.

Po złamaniu powstania węgierskiego, związek 
między Pesztem a Zagrzebiem w zupełności znie
siono. Ban kroacki odnosił kię do'Wiednia i ztam- 
tąd zasilał się inspiracjami anti-węgierskiemi,

Kiedy jednak przyszło do ułożenia bilansu 
praw i poświęceń Kroacji wobec państwa (a nie 
wobec Węgier, bo o tych mowy nie było), i kiedy 
przyszło nareszcie do nakreślenia zarysów „organi
zacji politycznej" Trójjedynego królestwa, pokazała 
się uastępnjąca różnica — czy zasadnicza, niech 
czytelnik osądzi — w zapatrywaniach sfer rządzą
cych w Wiedniu i całej inteligencji Trójjedynego 
królestwa.

W Wiedniu żądano, ażeby się Kroacja zrzekła 
swych stosunków z Węgrami, i zerwawszy z tra
dycjami historyczuemi, odrębne, a raczej od Węgier 
niezależne zajęła stanowisko. W Zagrzebiu przyjęto 
z zapałem tę myśl, w teorji wypowiedzianą, bo 
się zdawało, że w nagrodę za tyle poświęceń i u- 
sług, jakie państwu centralnemu oddała Kroacja, i 
w celu osłabienia Węgier (z czem się po 1848 r. 
ple tajono), Trójjedyno królestwo będzie zorganizo
w anej silnie i ną narodowej podstawie. Żądano 
tedy w Zagrzebiu i

a) Zniesienia Pogranicza wojskowego i przyłą
czenia go do Kroacji, czyli takzwanego Provinciale.

b) Oderwania Dalmacji od krajów uiemiecko- 
słowi&ńafcieh, koronnemu zwanych, a złączenia jej 
z Kroacją ! Sławnu*.

c) Przyłączenia Fiumy i jej okręgu; a ewen
tualnie

d) Rozszerzenia granic nowego, południowo-sła- 
wiańskiego państwa i wzmocnienia jego siły wcie
leniem Krainy i dolnej Styrji, przoz Wendów za- 
mieszkałej •

«) postawienia na czele rządu bana Kroacji 
któryby jako Alter Ego króla, w jego imieniu i o- 
toczony odpowiedzialnymi przed reprezentacją zbio
rową krajów ministrami, przedstawiał rząd i poli
tyczną indywidualność państwa Hlyrskiego wobec
Austrji i Europy.

Dodać należy, że niektóre partje w swych o-
czekiwaniach szły dalej, i że się im zdawało, iż za 
przyzwoleniem władzy centralnej mogły i powin- 
neby być złączone z nowem, od Węgier oddzielo- 
nem państwem, Istrja, Gorycja Gradiska aż po 
Tryest bo wtedy dopiero nowa Ilłirja mogłaby się 
stać ważnym czynnikiem politycznym w ustroju 
monarchii Austrjackiej. Ta,kie idey snuły się w 
wyobraźni niejednego patrjoty kroackieg ,, ę y 
innymi i bana Jelaczyca, który przy urzęd j - 
spekcji, jaką odbywał w mieście Fiuraio, pu '
wyraził nadzieję, że „południowo-słowiauskie p -
stwo wkrótce rozciągnie swe ramiona po Adrjatyk , 
dlatego radził po przyjacielsku mieszkańcom wło
skim tego miasta portowego oswoić się z myślą, 
żo są tu jako obcy w gościnie, i należeć będą do
wielkiego Illirskiego królestwa...

Nie wspominalibyśmy o tych trudnych do zre
alizowania pomysłach, chociaż się z niemi nosił 
wielce podówczas wpływowy ban Jelaczyc, który 
zresztą i w polityce był lirykiem, gdyby nie szło 
o wykazanie większego jeszcze kontrastu, jaki aż 
do ostatniej chwili zachodził między Zagrzebiem a 
Wiedniem. W Wiedniu bowiem takie miano na 
podoręczu propozycje dla Kroatów:

ad a) O zniesieniu Pogranicza niema mowy; 
to sprawa państwowa. Zreformowaną będzio ta in- 
stytneja na podstawie przeprowadzonego badania i 
sprawozdania przez ludzi specjalnych — w swoim 
czasie.

ad b) O Dalmacji na razie orzekać niepodo
bna, — stosunki tego kraju do innych i do paó- 
gtwa trzeba pierwej należycie zbadać i wyświecić.

ad c) Tosamo co do Fiumy.
ad d) Rozszerzenie granic Kroacji i przydzie

lenie jej tych części, które należą do Rzeszy nie
mieckiej, sprzeciwia się ordynacji Związku niemie
ckiego, zatwierdzonej 9. czerwca 1815 na kongre
sie wiedeńskim, a orzekającej, iż Austrja przystą
piła do tego Związku z krajami: Styrją, Illirją itd.
O tein więc mowy być nie może.

ad e) Kroacja będzie miała swego bana jak 
dawniej. Wybór osoby zależeć będzie zawsze od 
woli króla. Kraj znosić się będzie za jego pośre
dnictwem z rządem centralnym w Wiedniu, za
miast odnoszenia się do Pesztu.

Zresztą... nic.,
Dopiero po niefortunnej kampanii włoskiej, i 

po utracie Lombardji, zaczęto myśleć o ukonsty
tuowaniu monarchii W październiku 1860 wyda
no dyplom, a w lutym 1861 patenta, rodzaj niby 
zbiorowej konstytucji dla całej Austrji. O oso- 
bnem stanowisku Kroacji nie było tam mowy.

Natomiast starano się obudzić wśród większo
ści sejmu kroackiego nadzieję lepszej przyszłości, 
pod tym jednym warunkiem, jeśli reprezentacja 
kraju uchwałą sejmową ulegalizuje faktyczny stau 
rzeczy, jaki na drodze absolutyzmu od roku 1848 
zaprowadzono w Kroacji, tj. jeśli wypowie uroczy
ście i wyda akt legislacyjny, że śtośunki Trójjedy
nego .królestwa Uo Węgier zerwane są raz na zawsze.

Sejin kroacki uchwałą z d, 8. kwietnia 1861 
art. 42 wydał odpowiednią ustawę. Ówczesny mi
nister stanu, Schmerling, postarał się o sankcję 
korony, i w krótkim czasie takową uzyskał.

Whedy dopieiO Jfroaci byli już pewni, iż uzy
skają politycznie Ddrębne, państwowo stanowisko, i 
że królestwo Trójjedyno odtąd złączoue będzie z re- | 
sztą monarchii tylko węzłem wspólnego monarchy. 
Zdawało im się bowiem, że nikt się nie sprzeciwia 
„samoistności i niezawisłości politycznej" ich kraju, 
jak tylko Węgrzy.

Z rządem centralnym niemieckim niemieli in
nej styczności, jak przez swego bana. Od roku 
1848 nasłuchali, się tyle pięknych rzeczy o „wyż
szej kulturze, o uczuciu sprawiedliwości Niemców, 
o konieczności złamania wpływu i przewagi Ąjądia- 
rów w Austrji, o szlachetnej i wielkiej misji połu- 
dniowo^słowiańskiej, która się nie da spejnic inaczej - 
jak przez złączenie sił państwowych i zbiorowej 
siły Słowian południowych, a w pierwszym rzędzie 
Krońtów", że teraz, kiedy przez uchwalone (arty
kułem 42/61) prawo sejmowe, które otrzymało 
sankcję, pozbyli się Węgrów, już sądzili, iz roz
postarła się przed nimi nowa era w ł a s n e j
wo l i  i w ł a s n e g o  życi a .

Jak się zaś przedstawiały rzeczy realnie?
Oto w Wiedniu nie myślano wcale o nadaniu 

Kroacji osobnego stanowiska. Z u c h wa ł y  s e j 
mowej ,  „że Kroaci zerwali z Pesztem, a chcą po
zostać w styczności z centrum państwa, Wiedniem", 
wysnuwano konsekwencję, że teraz niema już żadnej 
przeszkody do traktowania Kroacji, wyemancypowa
nej od Pesztu, na równi z innemi krajami, jak 
Salzburg i Karyntja!

Zaraz więc po sankcjonowaniu uchwały, artyku
łem 42/61 objętej, zawezwano reprezentację trójje
dynego królestwa do wysłania delegatów do rajchs- 
ratu wiedeńskiego.

W myśl patentów lutowych z r. 1861, Kroacja 
miała wysełac 9 posłów do rajchsrątu wiedeńskiego.

Wtedy dopiero nastąpiło rozczarowanie i reakcja 
w umysłach. Sejm kroacki odrzucił propozycję i o- 
świadczył, że swych delegatów do rajchsratu wiedeń
skiego nie wyszle. Partja ozysto-narodowa stanęła ua 
odrębuem stanowisku. Powiedziała sobie: „My ani 
do Pesztu, ani do Wiednia me pójdziemy; muszą nam 
dać odrębne stanowisko, tak, byśmy prócz króla, 
nic wspólnego z imiemi krajami Austrji nie mieli." 
Lecz skoro i ci ludzie nie myśleli o z b r o j n y m 
o p o r z e ,  skoro od rozwoju spokojnego spodziewali 
się pomyślnego rezultatu, nic dziwnego, że się zna
leźli i inni, którzy uznali za stosowne, obliczać się 
z własnemi siłami, i z c z y n n i k a m i ,  k t ó r e  są 
w pob l i żu .

Wracając do negatywnej odpowiedzi sejmu, 
trzeba zanotować, że sejm rozwiązano i że późniejsze 
eksperymenta, ażeby Kroatów sprowadzić do Wie
rna, jak Wołochów i Sasów z Siedmiogrodu, zupek 
nie się nie powiodły. Kroacją rządzono jak za cża- 
sów bachowskich; kroku żadnego nie postawiono 
naprzód.

Zmieniły się rządy Schmerłinga; nastąpiło pro- 
wizorjum  ̂pod egidą nowego ministra stanu, Bel' 
crediego. i tu znowu poczęto stawiać Kroatom le_ 
pszą perspektywę. Znowu też agitacja rosła i mo
gło się zdawać, że nowy minister przeprowadzi or
ganizację państwa, w której TrÓjjedyne królestwo 
zajmie miejsce, choć może skromniejsze (jak da
wniej spodziewane), ąle zawsze autonomiczne, od 
Pesztu nic a od Wiednia mało zależne. Mogło się 
to zdawać głównie dlatego, że ministrowi nowemu 
przypisywano, słusznie czy nie, myśl oparcia potę
gi państwowej na Słowianach Austrji, czy to roz
strzelonych, czy zbiorowo mieszkających.

Czy nieudolność, czy brak czasu, czy mne o- 
koliczności przeszkodziły zrealizowaniu pomysłów 
Belcredego — dość, że nie weszły w życie.

Znowu więc Kroaci osiedli na lodzie, znown się 
przekonali, iż przez 20 lat ( ou r. 1848—1868), 
oczekiwali daremnie zbawienia od swych silnych 
protektorów w Wiedniu.

Wypadki woj’enne, rezultat wojny austrjacko- 
pmskiej, utwierdziły ich jeszcze bardziej w tern 
przekonaniu, kiedy ich oddano n a j z u p e ł n i e j  
na  d y s k r e c j ę  W ę g i ó w ,  k t ó r z y  n a j w a 
ż n i e j s z y m  po r. 1866 s t a l i  s i e  c z y n n i 
k i e m  p o l i t y c z n y m  w A u s t r j i !

Czyż potrzeba odświeżenia w pamięci wydarzeń 
od r. 1848, aby okazać, jąka różnica stosunków 
zachodziła miedzy^ Kioatami a Węgrami, i znowu 
miedzy pierwszymi a centralno-niemieckim izą- 
a«m?

Zdaje się, iż to byłoby zbyteczne. Dość po
wiedzieć, że Węgrzy stali po jednej a Kroaci po 
arugiej stiouie, że Kroaci cierpliwie znosili absolu
tny rząd Bacha., żo — jak wyżej powiedzia
no __ i w nowszych czasach, w r. 1861 przez u- 
chwałę sejmową stanęli po stronie Schmerłinga, 
eaj większego politycznego wroga W egier, że ze 
strony centralnej władzy w Wiedniu przez 20 lat 
żadnej koncesji autonomicznej nie uzyskali, i żena- 
lcszcie dla braku siły, i z konieczności przez Niem
ców opuszczeni, oddani zostali wraz z artykułem 
42. z r. 1861 na dobrą wolę Wegrow.

Z tego przedmiotowego zakreślenia jakim szły 
torem rzeczy, zaaim doszły do mety, tj. do wspól
nego międzynarodowego kompromisu między Wę
grami a Kroacją, okazuje się, że Węgrzy, uie zwa
żając aa sympatje lub antypatje szczepowe, ani na 
boleśne reminiscencje świeższych czasów, poszli tyl
ko za poradą wyższegc rozumu politycznego, kiedy 
się dobrowolnie zgodzili ńa szerokie autonomiczne 
ustępstwa na rzecz Kroacji i Sławonii.

Nie tu miejsce wyliczać punkta — zresztą 
znane — określające szczegółowo nową organiza
cję tego kraju.

2ma je każdy, i wie, że prawie to same Niem
cy odmawiają Galicji , co Węgrzy przyznali Kro
acji.

Niemcy dla osłabienia wrażenia, jakie ugoda 
węgiersko-kroacka w r. 1868 wywarła na umysły, 
zaraz wynaleźli argument, dlaczego ze słabą i przez 
Niemców po tyluletnich złudzeniach opuszczoną 
Kroacją tak wspaniałomyślnie postąpili Węgrzy. 
Oto wywodzą, iż Węgrzy boją się agitacyj. pansla- 
wistycznyoh, i dlatego koncesjami postanowili za
żegnać burzę. A Li I żadnych ustępstw dis Gn- 
licjt flHAć nie cncs, cLwodaą oii  Niemcy, że n? 
tak eksponowanym punkcie zdrowego i myśli pań- 
stwowo-austrjackiej przychylnego żywiołu wzma
cniać |ie  wypada, bo silne państwo tuż obok pro
teguje panslawizm, więc mogłyby wyniknąć spory 
lub starcia, i lepiej się bać panslawizmu i Moskwy, 
jak przodsiębr&ć środki zai rdzenia na — wzór 
Węgrów.

Że Galicja domaga się takiego ustroju, jaki w 
rzeczywistości już zaprowadzoao w Kroacji, w kraju, 
należącym do tej samej monarchii,, łatwo zrozumieć, 
bo każdy widzi, że Kroacji zostawiono wolność roz
woju własnego i życia życiem własnem, a nam 
nm. Ale że teraźniejszy chwilę, w której Niemcy 
odrzucają żądania kraju naszego, mógł dziennik pol
ski za stosowną uznać do rekryminacyj nrzeciw 
Węgrom, w imieniu lepiej uposażonych Kroatów, 
tego pojąć rzeczywiście niepodobna.

Przypatrzmy, się na czem się opie.ają zarzuty 
i jak się Kraj do nich bierze:

„Położenie Kroacji stało się galicyjskim ide
ałem," powiada Kraj.

Ogólnikowa ta ekspektoracja „galicyjski ideał" 
nie znaczyłaby wiele, może i nic, gdyby się nie od
nosił? uo założenia, do sprawy krajowej, która ob- 
chodzi każdego, Sejm galicyjski uchwałą swą z 
dnia 25. września r. z. poszczególni! potrzeby i żą
dania kraju. Wiadome, że rezolucja sejmowa naj
gorszego doznała przyjęcia w Wiedniu — u mi
nistrów i niemieckich liberałów parlamentarnych— 
i że kraj a względnie sejm mają obowiązek oka
zania czynem, iż się nie zrażają niepowodzeniem 
chwilowem.

Jeśli tody w dalszych wywodach tego artyku
łu przedstawione są same ujemne strony kompro
misu węgiersko-kroackiego (o ile prawdziwe, wypo
wiemy poniżej), i to teraz, kiedy w kraju łatwo wy
wołać zamęt w wyobrażeniach: to niepodobna inaczej 
brai wstępnych wyrazów, „że położenie Kroacji, to 
ideał galicyjski" w innym sensie, jak że i to nie wie
je warte, o co nam chodzi i o co się dobijamy. 
Nie każdy bowiem ma dar rozbierania rzeczy we
dług ściśle logicznych prawideł. Nie każdemu ła
two na pierwszy rzut oka poznać różnicę miedzy 
meritum rzeczy, ożyli jak w tym przypadku, między 
zasauą autonomicznej reorganizacji kraju, p r a w n i e  
u t w i e r d z o n ą ,  a usterkami, gdyby jakie były, w 
wykonania prawa. Nadużycia, niedokładności, mylne 
lul> odmienne tłumaczenie literat legie, zdarzają się 
i w Moskwie — a jednak różnica zasady, systemu 
i różnica co do możliwości postępu i rozwoju w 
autonomicznej i nie-autonomicznej organizacji po
zostanie i dziś, jutro i później w swoj mocy... 
choćhy wykonanie ustaw chwilowo było złe, lub 
niedokładne.

Fakt pozostanie faktem, że w Kroaoji język 
krajowy w szkole i urzędzie ma zs sobą nie łaskę, 
ale prawo, że nawet mogą sob.e Kroaci nrządzar 
uniwersytety, a o „asadniczych podstawach: jal i co 
wolno w szkołach ludowych lub średnich, nic me 
wiedzą; że mają swego ministra i swego bana, a 
także nie z łaski, lecz na zasadzie ugody prawnej 
itd., i faktem jest, że tego wszystkiego Galicja nie- 
posiada.

Co znaczy zresztą ideał galicyjski ? Gzy to ma 
znaczyć, że wszyscy mieszkańcy żądają takiego po
łożenia dla Galicji, jakiego się dobiła Kroacja? Pe
wnie nie — ideałem dla jednych jest cała Polska 
w granicach r. 1772 — dla drugich stosunek do 
państwa, jaki był w Kongiesówce od r. 1815— 1830, 
dla innych jak Węgier do Austrji — inni znowu 
woleliby sprowadzić kraj do takiego wobec Au
strji stosunku, jaki egzystuje między Szwecją a 
Norwegią.

Są i tacy, których ideałem jest lnb byłoby ła- 
kie ugrupowanie wszystkich ludów słowiańskich ca
łej Europy ns azieły odrębne, jak np. Stany Zje
dnoczone Ameryki. Dla przeważnej masy nie-inte- 
ligencji zaś ideał dałby się streścić w plastycznej 
negacji własności i ująć r  słowa znane: „lasy i 
pastwisk? itd." Cóż tu z takiemi ideałami począó? 
Jeśli zaś, co praktyczniejsze, odnosi sio takzwany 
ideał do lndzi myślących, którzy pragną uego e« 
reprezentacja kraju uznała za stosowne, to uie o- 
bejdzie się bez komentarza.

Nie o ideał, o abstrakcje chodzi, ale o tc , co 
jest, i co być może. Kroacja jest w granicach au
strjackiej monarchii, Galicia także.

Kroaci mają lepszą organizację i dobił- się jej 
istotnie. My chcemy dojść do takiegc BamDgo ustro
ju, bo ten uam zap >wn; a samorząd i jest możliwy 
w ’ tej samej Austrji, która jest. Jak nikło są zresztą 
zarzuty Kraju w tym przedmiocie , w kilku sło
wach można okazać.

I tak powiada: „Kroacja nie meże rozporzą
dzać guldenem. Czy tak jest istotnie ?“

Ni e .  — Dośf' przypatrzyć się ugodzie co do 
finansowych stypulaeyj 14. dc 21. włącznie). Tam 
powiedziano, że pita wszą zasadą i celem jest po
krycie zupełne wewnętrznych pourzeb kiajn.

Gdy się toczyły pertraktacje, Beak chciał ca
łą rzecz skarbowości zostawić Kroatom, a na wy
datki państwowe miaiaby wtedy Kioacj? płacić 
ryczałtową, kwotę, stosunkową do sumy podatkowej 
członkowie kroaccy regnikolarnej komisji tema się 
sprzeciwili. f$ąaali ażeby zapewnić Kroacji jako 
mmtmum na jej w.ydatki 2,200.000 zir. rocznb , a 
resztę brać na wydatki państwowe; co niedosta- 
u .e , winni Węgrzy dodać z własnycn funauszów.
I  Węgrzy po dłuższym oporze przyjęli te wa
runki.

Owóz teraz węgierski minister finansów żąde, 
by mu dano możność kontrolowania przychodów 
Kroacji w tym celu, by miał autentyczne do
wody w ręku: czy ze skarbu wspólnego wypfdnie 
co dopłacać czy nie.

Zarzut trzeci jeszcze bardziej jest powierzchowny, 
i jakby w tern przekonaniu zrobiony, żb czytelnik 
nie zdoła sobie przypomnieć, co i jak się ox.iaxo?

Kraj powiada: „Ab, nie wzmocnić Trójkrólestwa, 
nieaoin?gano się rozwiązania Pogranicza wojskow igo 
i nie popierano dostatecznie przyłaozeiua Dal
macji , które każdemu K roaW : leży nu sercu. 
Owuż trzeba wiedzieć, że Węgrzy w porozumieniu 
z delegatami mioackimi komisji regnikolarnej, 
te dwa graco,nina włożyli do ugody międzynaro
dowej... ażeby mieć tńulum legałem do upominania 
się c te dwie czysto kroackie sprawy.

Rzecz niełatwa-: monarcha w pierwszej m? 
głos stanowczy, w drugiej trzeba będzie walkę sta
czać z rajchsratem i ministerjum niemieekiem, a po 
części i z opozycją Włochów dalmatyńskieh.

Nie w tern j idnak punkt ciężkości i nie dlatego 
zarzut jest bez podstawy, ale ze względu na chronolo
giczny stosunek i możność współdziałania Kroatów 
i Węgrów w obu sprawach. Bez Kroatów Węgrzy 
ani słówkiem dotkną/, nie mogli i me powinni byli 
kwcstji Pogranicza i Dalmacji; Kroacja zaś, jak 
wiadomo, dopiero przy samym końcu pierwszej se
sji sejmu wegieiskiogo wysłała swych posłów do 
Pesztu.

W grudniu sejm zamknięto, i none wybory 
do nowego sejmu rozpisano. Dopiero teraz pod
czas rozpoczętej 31etniej kadencji jedni i dri: izy 
będą mogli solidarnie zająć się temi wielce ważne- 
mi sprawami.

Ostatni zarzut: „Opieranie się ua krajowcach 
więcej kraj zespoli, ^ak nasyianie tysiąca urzęani- 
ków madiarskieb “ nie jest właściwie zarzutem. bo 
wszyscy urzędnicy w Kroacji są krajowcy.

Podnieśliśmy dlatego tę całą sprawę, aby roz
szerzaniem mylnych wiadomości o ugodzie kroirLo- 
węgierskiej i jej przeprowadzaniu, nie osłabiano soli
darności naszej w popieraniu rezolucji °ejmow ij. 
Jeżeli ugoda kroacko-węgierska nie wiele warta, 
jeśli nie daje należytej autonomii Króącji, to wte
dy i na wzór jej uchwalona rezolucja s/m u gali
cyjskiego nie wiele warta, i nie powinmbyśmv się 
o nią dobijać —• oto sens, w/pływriąc, z, ari /i.n- 
łn Kraju. Propagowanie takich lendencyj uważa
my z?, bardzo szkodliwe. Fatalnem byłoby, gdy
byśmy porzucali rezoiucję sejmową, przyjętą i po
pieram, przez cały krua i z? nowym programem 
się rozbijali. Bvłby to nieroznm polityczny. Przy 
wytrwałem obstawaniu całego kraju nrzy rezolucji, 
nie teraz, to późmeJT nln w tym roku, to w przy
szłym, nie za rok, to żadna, nie od razu wszystko, 
to częściami otrzymać musi Galicja żądaną w rezolucji, 
lucji autonomię. JeżJli' zaś przerzucaliDyśmy się w 
coraz nowe programv, to byśmy rozprzągli nasze si
ły i nic byśmy nic osiągnęli. Aust~jaccy przeci
wnicy rezolucji niczego więcej życzyćby sobie nie 
mogli, jak podkopania rezolucj’ przez nas amy ch, 
przerzuceniem si^ w inny program.
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v ( ' Ja Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 24. maja.

(A. Łab.) Dziwne jest postępowanie tutej
szych takzwanych stronnictw polityczny**. Aaaje 
siv, że patrjotyzm ich ogranicza się tylko na ten 
czas, zwykle bardzo niedługi, kiedy są przy władzy; 
w którym to przyjemnym wypadku organa tego 
lub owego stronnictwa, uderzając na swych przeci
wników, odzierają ich z wszelkich dobrych przy
miotów, przypisując takowe jedynie sobie, me znaj
dują dość słów wymownych na, wyliczenie wszel
kich dla kraju usług, na zapewnienia o swej bezinte
resowności, uszanowaniu dla zasad wolności, moral
ności i postępu, a w końcu na wynurzenie swego 
niezmiernego przywiązania do tronu i 4fynastji. 
Niech jednak tron dla jakichkolwiekbądź przyczyn 
postanowi zmienić swych doradzców i odwoła się 
rzeczywiście do nowych, dawniejsi zmieniają na
tychmiast front: chłodnieją w swem gorączkowem 
uniesieniu, nie widzą mc szczególnego w czemś np. 
co niedawno wynosili pod niebiosa; przy ocenianiu 
ważniejszych wypadków zamykają się w milczeniu, 
albo występują z ostrą, namiętną i niesprawiedliwą 
krytyką, i tak krok po kroku zapisują się zwolna 
w czerigi najprzód opozycji, potem otwartych mal
kontentów, w końcu w listę remanentowych spi
skowców.

To samo powtarza się ciągle a ciągle — słowem, 
istna Archimedesowska śruba zmienności charak
teru ludzi prywatnych i przekonań ludzi poli
tycznych.

Dowody tego mieliśmy przedwczoraj, w ro
cznicę tego dnia, w którym książę Karol Hohen
zollern , powołany przez naród uchwałą powsze
chnego głosowania, po raz pierwszy przybył do sto
licy i wstąpił na tron Rumunii.

Dziennik,, które przed dwoma laty o tym dniu 
całkowicie prawie przemilczały, przesadzają się 
dziś w ocenianiu wysokiego jego znaczenia. Ina
czej Homanul, który za rządów bratianowskich w 
r. 1867 pisał: „Któż nie przypomni sobie, jak 
dniem, godziną a nawet jedną chwilą przed wstą
pieniem księcia Karola na ziemię rumuńską, wątpi
li wszyscy, nawet najlepiej myślący, że książę Ka
rol przybędzie" utrzymując, żeto jest niemożliwem? 
Z tem wszystkiem jednak to , co wszyscy, 
wszyscy bez różnicy uznali za niepodobne, usku
teczniły: mara i zaparcie się Rumunów, przychyl
ność i przywiązanie księcia Karola do idei wznio
słej i godnej rodziny bohaterów, rodziny, która zna 
owe drogi, na jakich naród niewielki staje się mo
carstwem. To, w co do niedawna nie wierzono, jest 
dziś faktem dokonanym, a Rumunia, wyratowana z 
przepaści, ma dziś tylko kroczyć naprzód z dawną 
rumuńską wiarą, aby dojść do celu , jaki Opatrz
ność jej zakreśliła. Nie zalraknież jej dobrej 
woli? Czy zdoła po tak długiej niewoli powrócić 
do dawnej wiary ? Nie wiemy tego — nie chce
my wiedzieć. Ograniczamy się tylko na skonstato- 
niu faktu i wzniesieniu okrzyku: Niech żyje Ka
rol I . !“

Otóż Homanul, który tak pisał w r. 1867, a 
jeszcze piękniej i czulej w r. 1868, ogranicza się 
dziś, przy zmienionych okolicznościach, na następu
jącej wzmiance: „Po raz trzeci obchodzimy święto 
10. m aja; dzień, tyle piękny dla tych, którzy ciei - 
pieli do 10. maja r. lo 6 6 ; tak wzniosły i pełen 
w przyszłości chwały ula tych, którzy doczekają i 
zechcą miłością , wiarą i poświęceniem zrobić go 
pomyślnym dla wolności i wielkości narodu rumuń
skiego. Co do nas, witamy go pełni miłości, przy
wodząc na pamięć czytelników naszych to, cośmy 
o nim pisali r. i867 i 1868...“

Tak pisze Kosettowski Homanul z 10. (22.) maja r. 
1869, a lubo dodaje w końcu kilka Sa traiasca na 
cześć wolności jednej i nieiozdzielnej Rumunii, a 
nawet na cześć solenizanta, łatwo jednak z elasty
czności i dwuznaczności słów powyższego kronikar
skiego wspomnienia dorozumieć się, w jakiem uspo
sobieniu . w jakim Cblu zostały napisane.

Co do samego obchodu tego dnia w tym roku, 
to dowodził takowy znacznej dekadencji uczuć, o 
jakich się w zeszłych latach tyle nadeklamowano.

Rano urzędone nabożeństwo w katedrze, w 
yy ludnie składanie życzeń księciu, wieczorem — ci
sza. Miasto samo nie dało ani jednego znaku, po 
którym by można było poznać, że dzień ten ma dlań 
większą wartość i znaczenie, jak reszta 364 dni w 
roku.

Ponieważ adres Izby deputowanych, jako od
powiedź na mowe tronową, nie mógł na sobotę być 
wygotowany, przeto poleciła Izba swemu biuru 
prezydjalnemu złożyć księciu następujące powinszo-
W  3.1110 j

„Wasza Wysokości 1
„Dzień dzisiejszy 10. maja drogi Rumunom, 

zapisany on  ̂jako święto narodowe w historji oj
czyzny  ̂ naszej. Deputowani kraju, szczęśliwi że się 
znajdują obecnie w Bukareszcie, mają zaszczyt zło
żyć Waszej Wysokości życzenia, pełne szacunku, w 
rocznicę przybycia Waszej Wysokości do stolicy 
Rumunii.

„Jeste»my przekonani, iż pod najdłuższem pa
nowaniem Waszej Wys. każdy dzień w teraźniejszo
ści i przyszłości, użyty dla dobra kraju, wyda bło
gie owoce, będzie pogodny jak niebo majowe i sta
nie się dniem wesela dla narodu rumuńskiego i je
go dostojnego władcy.

„Wasza Wysokości! Deputow ini kraju zbliża
my się z uczuciem szczerej życzliwości do tronu 
W. W. i życzymy Ci długich lat szczęśliwego i peł
nego chwały panowania." .

Książę podziękował uprzejmie deputacji, a na
stępnie przyjmował pojedynczo deputowanych, se
natorów i dostojników państwa.

Oba stronnictwa bółgarskie obchodziły wczoraj 
uroczyście pamięć apostołów Cyryla i Metodego. 
Notable czyli frakcja moskiewsko-bółgarsko-serb- 
ska, ścieśniona w sobie, z p. Offenbergiem na czele, 
rzęsiście udekorowanym, zgromadziła się w kaplicy 
biskupa Panareta, a po nabożeństwie wizytowała 
twych dostojników, począwszy od konzula, a skoń- 
czy wszy na bardziej wpływowych, tj. na wiecti za
możnych ajentach. J

Stronnictwo narodowe, młudziai bółgarska, za
wezwało przyjaciół swej sprawy, w celu
w m iA M iaa& i -*■—    A i  .   Jl___:

telni , Bratka inbou, gdzie kilku mówców 
dało zgromadzeniu obraz życia i działań apo
stołów i cywilizatorów bółgarskich, z odnie
sieniem do dzisiejszego położenia kraju, dążącego 
do wolności i nieyc uległości, i walczącego przeciw 
nieprzyjaciołom złej woli i ciemięzcom. Po mowach 
przystąpiono do skromnego uczęstowania gości i 
domowych przy odgłosie ustawionej w podwórzu 
muzyki rumuńskiej gwardji narodowej. Różnica, ja
ka się uwydatniła w obchodzie wczorajszej roczni
cy między obydwoma stronnictwami bółgarskiemi, 
uwydatnia się jeszcze bardziej w ich pracach. „Mło
dzież" uciłdje podnieść niemowlęcy swój naród i 
wlać weń życie; „notable" pragnęliby go zabić — 
zabić na wieki; to też pierwsza, jak długo nie zbo
czy a wytrwa na raz obranej drodze, może być pe
wną naszej braterskiej sympatji; dla drugich, za
przedanych duszą i ciałom Moskwie, mamy tylko— 
pogardę.

Od kilku dni rozpuszczono w mieście naszem 
z niewiadomego źródła pogłoskę o wojnie, wypo
wiedzianej Prusom przez Francję. Wieść rozchodzi
ła się szybko i zaniepakajała umysły; co połurzę- 
dowej od niedawna Trompecie Carpatihr dało powód 
do umieszczenia na czele dziennika następującego 
oświadczenia, pod nap. „W ojna":

„We wszystkich kołach Bukaresztu rozprawia
no wiele, szczególnie wczoraj (22. maja), o wojnie, 
jaką Francja wydała Prusom, a naturalnie i Mo
skwie. Utrzymywaliśmy zawsze, że ta wojna jest 
nieodzowną i nieuniknioną, i że odkładanie tejże 
jest ze strony dotyczących gabinetów tylko ocenie
niem konieczności i potrzeb.

„Ponieważ rzeczą jest prawdziwą, że owa wojna, 
tak oczekiwaua, nabawiająca trwogi i spodziewana, 
rozpoczyna się, jakież więc zajmą stanowisko państwa 
Naddunajskie, a szczególnie my?

„Niech czytelnicy nasi nie sądzą, abyśmy byli 
tyle dziecinnymi i twierdzili, że możemy wiele za
ważyć na szali wypadków; zapytujemy tylko, po 
czyjej stronie będziemy jako neutralni, chociażby 
tylko sercem ?

„Gdyby kto postawił to pytanio, szczególnie 
nam, odpowiedzibimysmy mu, owemu niedowierza
jącemu sceptykowi, że sercem będziemy um , gdzie
śmy byli zawsze, dokąd obok sympatji prowadzi 
nas także obowiązek wdzięczności.

„Rumun nie może być jak tylko, co najmniej 
sercem, F r a n c u z e m , "

Przegląd polityczny.
Austrja I Węgry. Z Pesztu telegrafowano 

dziennikom wiedeńskim, że na posiedzeniu Izby wę
gierskiej dnia 28. bm. zanotowanych było jeszcze 
do rozprawy nad adresem 49 mówców, a mianowi
cie 23 z lewicy, 19 deakistów a 4 skrajnjch. Te
goż dnia wieczór miał rozstrzygnąć klub Deaka,- 
czy po przemówieniu samegoż Doaka na następnem 
posiedzeniu, mają jeszcze inni deakiści przemav.iać, 
czy nie.

Na posiedzeniu Izby węgierskiej z dnia 28. bm. 
mówił sekretarz stanu Kerkapolyi w całogodzinnej 
świetnej mowie przeciw znaczniejszym mowcom o- 
pozycji. Za adresem komisji przemawiali także 
Simay, Petrovay i Kiralyi, za projektem Tiszy 
Latinowicz, Domanidy, Gyórfy i Emeryk Ivanka.

W Peeter Lloydzie czytamy następujące szcze
góły nieporozumienia między doakistami wobec 
kwestji reformy sądownićtwa: „Znaną jest kwestja, 
czy regulacja sądów pierwszej instancji ma poprze
dzić koordynację municypiów, czy też ministerstwo 
ma jednocześnie przedłożyć także projekt ustawy o 
koordynacji municypalnej. Projekt ten jednak nie 
jesl jeszcze wypracowany. Z wszystkich reform, za
powiedzianych w mowie tronowej, tylko minister 
sprawiedliwości sformułował dotychczas swoje re
formy, nalega też, ażeby je jaknajprędzej przedło
żyć Izbie, zanim jeszcze zbiorą się delegacje. Tym
czasem część stronnictwa Deaka jest w obawie, że 
obrady nad temi przedłożeniami, bez jednoczesnego 
poznania projektu ministerjalnego o munieypalności, 
byłyby szkodliwe na przyszłość, gdyż kwestja mu
nicypiów, postawiona później na porządku dziennym, 
byłaby właściwie już załatwioną uchwałami refor
my sądownictwa, nie byłoby w mej już nic do 
regulowania. Zdaje się, że objawienie zdania mini
sterstwa co do regulacji municypiów jest konie- 
cznem, jeśli się ma uspokoić obawę przed hegemo
nią urzędników."

Otóż dowiadujemy się z telegramów dzienni
ków wiedeńskich, że na posiedzeniu klubu Deaka 
dnia 27. b. m. przyszedł do skutku kompromis co 
do tych nieporozumień w łonie stronnictwa Deaka, 
po oświadczeniu ministra Andrassego, iż minister
stwo, chcąc uspokoić obawy niektórych członków, 
jest gotowe przy wnoszeniu ustaw sądowniczych za
pewnić, że projekt ustawy o ordynacji municypiów 
wkrótce będzie przedłożony, i że zapewnione w nim 
bedzie prawo wyboru przy obsadzaniu posad urzę
dników municypalnych. Autonom.a municypiów o 
tyle tylko ma być ograniczoną, o ile tego wymaga 
parlamentarny i odpowiedzialny system rządowy.

Starostwo kutnohorskie w Czechach zakazało 
odbycia mityngu, zapowiedzianego tamże na dzień 
6. czerwca. W programie mityngu stała miedzy 
innemi kwestja: „Czy naród czeski powinien się
ćwiczyć w robieniu bronią wobec tej zawikłanej 
sytuacji zewnętrznej ?“

Wicekról egipski zabawi cztery dni w Wiedniu, 
potem uda się do Pesztu. Jego brata, Mustafę Fa- 
zyla-baszę, przyjmował cesarz w piątek, 28. bm.

Jeneralny gubernator Bosnii, Osa in-basza w 
przejeździe do Konstantynopola dotknął dnia 28. bm. 
pograniczne miasteczko austrjackie Brod, gdzie 
go powitał komendant twierdzy i korpus oficerów 
austrjackich.

Niemcy. Berlińska Ertuz Zty. z dnia 28. bm. 
podała korespondencję z Monachium, według któ
rej prawdopodobnie ustąpi ministerstwo bawar
skie z powodu rezultatu wyborów. Na wy
padek ten miałby Windhorst zastąpić księcia Ho- 
henlohego.

W półnućnu-niemieckim parlamencie rozpoczę
ła się dopiero przedwczoraj prawdziwa walka z rzą- 
dowemi projektami, dotyczą emi podwyższenia po
datków. gdyż w sobotę mianu w parlaniencin od-

i podatku od piwa. Bitwa, stoczona z ministrem 
skarbu i hr. Bismarkiem przed ośmioma dniami, 
była tylko podjazdową utarczką. Wszystkie dzien
niki liberalne przemawiają głośno za odrzuceniem 
projektów. To samo mówi i petycja miasta Frank
furtu, wystosowana do parlamentu, twieroząc, że 
nowe te podatki są plagą, która dotknie zarówno 
wszystkie warstwy społeczeństwa. W rzeczonej pe
tycji znajduje się następujący ustęp; „Jeśli projekta, 
wniesione przez rząd, zostaną zatwierdzone, to w 
Berlinie, Kolonii, Hamburgu i Frankfurcie nad 
Menem ustaną interesa, które nietylko obywatelom 
ale i rządowym kasom największe przynosiły ko
rzyści, a natomiast Wiedeń, Stuttgart, Mannheim, 
Darmstadt i Offenbach będą mogły zagarnąć giełdo
we operacje całych Niemiec." Dlatego osoby, pod
pisane na petycji proszą, aby rząd zechciał pokryć 
niedobór przez zaprowadzenie oszczędności w bud
żecie wojskowym. Gazeta Wrocławeka mówi otwar
cie, że parlament nie powinien zezwolić, aby mini
sterstwo sięgało za głęboko do kieszeni. Kupcy 
wrocławscy podali takżb podobną petycję.

Fiancju. Z prowincji nadenoazą ciągle skargi 
przeciwnadużyciu urzędników przy wyborach. Dzien
niki wychodzące w Angers donoszą, że w ich redakcjach 
pojawiło się więcej jak tysiąc osób, aby założyć 
protest przeciw tym nadużyciom. Mówią nawet, że 
urzędnicy faiszowali Kartki.

Kardynał Bonaparte został przez cesarza we
zwany do Faryża, zkąd prawdopodobnie uda się na 
stuletnią rocznicę napoleońską do Ajaccio.

%VIocliy. Władze policyjne w Diworno uwię
ziły sprawców zamachu na życie jenerała Creneyille 
i konzula austrjackiego, Inghiramiego.

We Florencji umarł jenerał Durando.

K r o n i k a .
+  N ekrolog. Dnia 25. maja 1869. zakończył życie 

w 85. roku żywota swegu fi. p. J ó z e f T o r o s i e w i c z ,  
sztaŁjlelarz b. w. polskich z czasów Napoleona. — Kiedy 
wojska polskie pod dowództwem ks. Józefa lunia^owskie^u 
zajęły Kraków, fi. p. Torosiewicz znajdował się wtem mie
ńcie z fiwieżo otrzymanym dyplomem doktora medycyny. 
Tak on jak i jego koledzy ówcześni wstąpili do wojska 
polskiego w charakterze lekarzy, a zmarły został przydzie
lony do pułku Harnowskiego najprzód jakc batalionowy, 
później pułkowy a nareszcie jako sztabowy lekarz w kor
pusie jenerała Dąbrowskiego, gdzie aż do nieszczęśliwego 
zakończenia kampanii zostawał. Za gorliwą i pełną po
święcenia służbę otrzymał krzyz wojska polskiego mrtuli 
militari i krzyż legii honorowej. Podczas przejścia przez 
Berezynę odmroziwszy nogi wyżej kolan, jako kaleka pie
chotą o głodzie i chłodzie zdążał do Wilna dla leczenia 
nóg, amputacji zagrożonych. Po forsownió odbytycu mar
szach wycieńczony na siłach i złamauy moralnie przybył 
wreszcie dc Wilna w chwili, kiedy lazarety siłą wypróżnia
no bez względu na nieszczęśliwych tam się znajdujących, 
dla umieszczenia nadciągającej armii. Już widział się 
zgubionym, gdy Opatrzność nul nim czuwająca zesłała 
oficera i  pułku Harnowskiego, który poznawszy g o , zabrał 
z sobą na jednokonne sanki i zawiózł do Warszawy, gdzie 
mając krewnych i przyjaciół zmarły znalazł opiekę i ratu
nek. Wyzdrowiawszy wrócił ao Galicji do rodzinnego mia
sta Stanisławowa, a zastawszy matkę przy życiu, z całą 
starannością najlepszego syna oddał się jej usługóm. Ja
ko odznaczający się w swej sztuce lekarz, wkrótce uzyskał 
wziętość. a gdy wyroki niebios zabrały mu nad życie uko
chaną matkę, której ocalić sztuką sweją nie zdołał, rozźc■ 
luny porzucił praktykę lekarską i osiadł na wsi, gdzie ja„o 
dzierżawca a później właściciel wsi fladykowiec w Czort- 
kowsldem, oddał się z zamiłowaniem gospodarstwu i ogro
dnictwu. Pracą i oszczędnością pomnożywszy majątek, 
cuiadł na starość we Lwowie, gdzie az do zgonu zamieszkał. 
Najlepszy syn dla matki by? i najlepszym synem Ojczyzny, 
a od młodości obydwom wiernie służąc, dla nich się po
święcał, pracował, oszczędzał, by schodząc ze świata je
szcze dla tej miłej Ojczyzny zostawić po sobie pamiątkę. 
Jakoż cały poczciwie zapracowany, do 100.000 złr. wyno
szący majątek zapisał na instytut naukowy swego imienia, 
mający na celu wychowanie ubogich chłopców na chwałę i 
pożytek ojczyzny. — Zaprawdę, godny do naśladowania 
przykład. Cześć Twoim popiołom zacuy obywatelu i miło
śniku sprawy Ojczystej! — Tym zakładem postawiłeś so
bie pomnik trwalszy nad spiżowy, bo zapisany w niebie i 
głęboko wryty w sercach rodaków.

Pokój duszy Twojej! J . S.
— Co się tyczy m ajów ki g im nazjum  p olsk iego  

dowiadujemy się, iż wstę{ będą miały osoby tylko zapro
szone; takowe otrzymają odznakę, świadczącą iż należą do 
sproszonego towarzystwa.

— D ziś o godzinie 5. odbędzie się w sali ratuszowej 
walne zgromadzenie 1. Stowarzyszenia dostarczań potrz >b 
domowych. Każdy członek powinienby tam pośpieszyć, 
by wziąfić udział w zmianie statutów, stojącej na porządku 
dziennym.

Według sprawozdania z roku zeszłego, bardzo wielka 
liczba członków zupełnie ignoruje Stowarzyszenie; to dowo
dzi, że nie są z niego zadowoleni, otóż dziś może każdy z 
nich przyczynić się do poprawienia złego, choćby tylko 
glosowaniem za wnioskami, trafiającemi do jego przekonania.

— W yd zia ł cent. T ow arzystw a w zajem nej pom. 
O ficja listów  pr. podaje do wiadomości, że statuta zmie
nione przez Radę nadzorczą, otrzymały pod dniem 10, kwiet
nia r. b. 1. 13216 zatwierdzenie c. k. namiestnictwa.

Statuta zostały wydrukowane i takowe w miarę wy
gotowania razem z książeczkami udziałowemu rozsyłają się.

Zawiadamia się zarazem Wydziały powiatowe, żo kan- 
celarja Wydziału centralnego od 15 maja r. b. do Zakładu 
Narodowego Imieniem Ossolińskich przeniesioną została.

Lwów 25. maja 1869.
— Ludowa sp raw iedliw ość. O pół mili od stacji 

Granica, leży wśród lasu wieś Porąbka. Wj  wsi tej, w cha
cie jednego włościanina, przed niejakim czasem chłopczyk 
kilkunastuletni obudził ojca wskazując mu niewiastę, jasną 
mgłą otoczoną. Wieśniak zbudził sąsiadów, którzy także to 
zjawienie ujrzeli.

Wieść o tem rozbiegła się po okolicy. Naczelnik powia
tu  będzińskiego zesłał oddział straży ziemskiej i jakiogoś 
urzędnika do sciągnionia protokółów. Kilku wieśniaków za- 
pizysięgło rzeczywistość zjawiska, a nawet podobno i parę 
obieżczyków (strażników pogranicznych), którzy je widzie
li. Zaprzestano więc dalszego śledztwa,- gdyż rozgłus nie
miły był Moskalom.

W dniu 22. maja mnóstwo włościan z okolicznych wsi 
i mi •ikańców miasteczek, jak się zdaje zs poprzedniem po

ło do Poręhki dlfc MgiŻTw u cu

downego miejsca. Z sąsiednich Mysłowic takżb było kilka
naście osób. Nie brakowało starców i dzieci. Zaledwie atoli 
rozpoczęli śpiewy pobożne, gdy oddział straży ziemskiej za
czął ich rozpędzać. Pomimo użycie kolb nie powiodło się 
im skłonić liczne tłumy do ustąpienia. Znikli więc, ale w 
parę godzin wrócili z oddziałem obieżczyków, ^ościąganych 
z komor, i z kozakami przybyłymi z Będzina. Rozżarte żoł- 
dactwo z krzykiem wpadło z dróch komór wsi na modlą
cych się, rozpoczęła się prawdziwa razzia. Bito, kolbowauo, 
płazowane, nieszczędząc i ostrza pałaszy. Część zdołała ujść 
w lrsy, mnóstwo jednak schwytano, skrępowano i popędzo
ne do Modrzejowa łub BędzL.a. Pomiędzy tymi, kiikunasid 
Szlązaków, poddanych pruskich. W niedzielę przyszło dwóch 
objeżczyków, najczynniejszych w wyprawie, do Mysłowic. 
Ludność rzuciła się na nich, lecz pewien krawiec tamtej
szy gorącą przedmową obronił obieżczyków od pobicia i 
przeprowadził ich de Modrzejowa. Zaledwie atoli most prze
szedł,: gdy obieżczyki przez wdzięczność obatożywszy go, 
do więzienia wtrącili. W poniedziałek na przed Sdawienie 
teatralne, daLe przez artystów krakowskich, przybyło z za 
kordonu wielu urzędników komory i oficerów od* obieżczy
ków. Zaledwo atoli rozpoczęto przedstawienie, gdy kilku 
obywateli wpadło do teatru wzywająi burmistrza, aby uspo
koił tłumy otaczające teatr, które chcą schwytać obecnych 
Moskali i trzymać ich póty, dopóki krawiec i inni więźnio
wie mysłowiccy z Modrzejowa nie zostaną powróceni. Bur
mistrz nie chciał się w to mięszać, lecz zmuszony, zażądał 
od Moskali uwolnienia aresztowanych. Wkrótce ich też 
przyprowadzono, a urzędnicy moskiewscy pod eskortą strze
gących ich żołnierzy pruskie! przeprowadzeni zostali za 
granicę.

Z tej przyczyny nie było już więcej przód tawień tea
tralnych pomimo świetnego powodzenia.

Tyle donosi Kraj-, potwierdza to Gazeta tProdawzla 
z dodatkiem że Moskali w teatrze porządnie obito.

Ostatnie wiadomości.
Już prztd zamknięciem sesji Rady państwa 

objawił ks. Leon Sapieha swe postanowienie rezy ■ 
guowania z posady marszałka. Oświadczył tc i 
ministrom pojedynczym i cesarzowi. Brakowało 
tylko formalności, złożenia rezygnacji pisemnie. 
Wszelkie usiłowania tak delegatów naszych, jak i 
pojedynczych ministrów, aby księcia odwieść od te
go postanowienia, były daremne. Książę prosił o 
audjencję u cesarza na dzień 26. maja. Nie otrzy
mał jej. Dopiero dnia 28. maja wyjednał sobie 
audjencję, i złożył osobiście lezygnację w ręce 
cesarza.

Czae, broniący większości delegaeyjnej, wiedział 
dokładme, jaką doniosłość ma ta rezygnacja, jazie 
rzuca światło na zachowan.e się większości delega- 
cyjnej. Dlatego tak upornie zaprzeczał faktowi, 
czepiwszy się tej okoliczLoSd, że jeszcze formalność 
nie była dopełniona, a zamilczając również npornie
0 objawionem postanowieniu księcia S. Teraz zaś, 
gdy i formalność jest dopełniona, podsuwa rezygna
cji zupełnie inne motyw a, aby nie kompromitować 
większości delegaeyjnej. Znany ż  swych subtelnie 
zestawianych korespoudencyj do Gzatu par. fj-f, po
daje jako motywum, przytoczone w rezygnacji, że 
książę marszałkiem sejmowym jest na mocy mia
nowania przez rzaa, a nie na mocy wyboju 9 jjmu, 
co odpowiedniejsze byłoby duchowi teraźniejszej kon
stytucji. Czy może być niedorzeczniejsze motywum ? 
Czae od siebie podaje inne, już nic tak niedorze
czne, lecz ubliżające księciu. Oto pisze, iż książę 
niema czasu zajmować się jakc marszałek sprawami 
krajowemi, bo należy do rozmaitych finansowych 
prywatnych przedsiębiorstw, któie mu nie pozosta
wiają tyle czasu, aby mógł służyć Krajowi pu uli
cznie ! Prawdziwe zaś motywum, wyrażon. w rezy
gnacji, pomija Starannie talr korespondent -j-rf jak
1 redakcja Czasu, be to kompromitowałoby ich. Ju
tro w osobnym artykule zastanowimy się mszer- 
niej nad znaczeniem i motywami rezygnacji księcia 
Sapiehy.

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu węgierskie
go z dnia 29. maja, minister sprawiedliwości vniósł 
projekt do ustawy o wypełnianiu władzy s^dziow- 
skiej i odpowiedzialności sędziów.

Ekski o iwa Izabela przyjedzie z pewnością do 
Czech do Marienbadu.

Potwierdza się wiadomość o zaknpnie dóbr 
Pardubic dla wielkiego księcia moskiewskiego, Wa
cława.

Czesi przygotowują cztery nowe" mityngi poli
tyczne.

Hiszpańskie kertezy pozwoliły dnia 29. maja 
jeneralnej Radzie miasta Madrytu zaciągnąć 10 mi
lionów realów pożyczki, tudzież uchwaliły ustawę, 
znoszącą monopol soli. Ustawa ta wchodz! w życie 
z dniem 1. stycznia 1870.

Zaburzenia w Maladze i Sewilli, o których do
niosły paryzkie telegramy, memają wielkiego zna
czenia, gdyż nyły to drobne burdy uliczne, a nie 
rewolucyjne zamachy.

Hiszpańscy republikanie przygotowują wielkie 
zgromadzenie, na którem chcą się naradzić co do 
dalszego postępowania wobec zatwierdzonej monar- 
chicznej formy rządu.

Tagblatt donosi, że wicekról Egiptu, Ismaił- 
basza przybył do Europy, aby skłonić wielkie mo
carstwa do uznania n e u t r a l n o ś c i  k a n a ł u  
S u e z k i e g o ,  który powinien być oddany w s z y 
s t k i m  narodom świata.

Kur^a a dnia 30 . mąja 1§69,
godz. 1. min. —- popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowi 63.40. Akcje kro- 
dytowe 291.10. Akcje banku anglo-anstijackiego 336.—. 
Bank obrotowy 132.25. Akcje Karola Ludwika 225.50. 
Kolej południowa 242.70. Franko-austr. 119.50. Akcje ban
ku ieneraln“('0 72.50. Akcie banku nandlowego —.—. Akcje 
banku budowniczego 64.—. Losy 1860 roLu 100.80. N 
ondor 9.93'/, . L sposobienie hauzee.

Napole-

Poci^gi kolei żelaznej Karola Ludwika:
Odchodzą ze L w o w a . . , .o  god. 5 minut 10 rano.

„ „ . . .  o „ 5 „ 20 wieczór.
„ z K r a k o w a .  , *o „ 1 0  „ 20 rano.
» » . . . o „ 8  „ 4 wieczór.

Przychodzą do L w o w a .  . . o  „ 8  „ 40 wieczór.
„ „ . . . o „ 8 „ 32 rano.
„ do K r a k o w a  . o  „ 2 „ 54 popułu.

.o  „ 6  „ 15 rano.
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GAZETA NARODWA z dnia 31. Maja 1SG9. 3

W  Zamarstynowie
n i przedmieścia przed rogatkę jest do sprze
dania rea ln o ść  pod Nr. 52 bardzo przydat
na dla ogrodnika składająca się z budynku
0 4 stancjach, spiżurni, stajni n .  4 krowy,
1 piwnicy. Woda na podwórzu, kaczka na 
bezrogi Ogrodu 2 morgi. Bliższa wiado
mość w tym samym domn. 2035 4—4

Powszechnie potrzebny artykuł.
Już w wialkim ^Ktenakreaie uznane 
i doświadczone,U W  we Francji i An

glii paleń- towane
srebrne spinki do kosznl

z o tw o ram i do  p rzy szy cia .
Które umyślnie są przydatne do man
kietów damskich,* posiadają % c z ę ś c i  
rzeczywistej wartości srebra, P” e ; 
trwają każdą bieliznę i nie mogą by® 
ani przez pranie, ani maglowanie, lab 
prasowanie pogięte, lnb w ogóle n- 
szkodzone. 1748 1 1 - 1 2

Z a p r ó b ę  s r e b r a  r ę c r j  f a b r jk a  c e -

C ,lł S p i n k f n ^ s ą  d o  n a b y c ia  t ro ja k ie j  w ie lk o śc i 
i k o s z tu je  tu z in
N r  1 ,  N r. 2 ,  N r. 3 . )  t e ż s a m e  g ilo szo w an i)

60 ct- 70 ct. T O  0 c,,th WyŻej 
C e n y  n e t to  — g o tó w k a ,  za  p o b r a n ie m  |>o- 

c z to w e m . H u r to w n i  k u p c y  o t r z y n u j o  s to s u  -

M o r i t z  K n e p le r
w W ie d n iu ,  M sriah ilT , N e lk e n g a s s e  N r. 0. 

w ła ś c ic ie l  p r z y w ile ju  i f a b r y k a n t  w y ro b u w  
z p ian y  m o rs k ie j  
W baudluW c L w o w ie  w  I A. ST KIKA Synów-

HEM OKOIDY,
nawet satarzale, można bardzo prędko wy
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 
mającej własność roztwarzania i rozpędza - 

nia. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO -MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy ream atyem y, boleści 
krayżów , sparaliżow anie, jak również 
katary, Irytacje piersi uaczyń od de
ch ow ych . 2103 2 -2 4

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryża przy alicy 
św. Marcina, 225 — we L w o w i e  w apte
ce p. Piotra M ikolascha, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal 
lego, w Wilnie w aptece p. Uhrościckiego

Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna
1. F oglafjaw  Wiedniu
c. k. n ad w or-^H *nego  liweranta,

litych łaskawych listownych zamówieó 
•dłno- nouiżłzych stałych cen, z zarę 
czenien? rzetelnego askuteczn.enta.

C  K IM N I K.
Koszule mezkie z płótna prawdzi

wo p« złr. 2,*3, 4, 5 i złr, 8 -  Upra 
g się o załączenie miary grubości szyi. 
Kosaute mezkie z angielskiego szyr 

oga po złr. 3 do złr. 8.50.
Koszule damskie po zlr 1.80 i złr. 

>0, haftowane najgustowuiejszym kro- 
u po ałr. 8.50, 4 i złr. 5.

Damskie gorsety negliżowe po złr. 
3, 4 do złr. 5. , .

Kalesony mezkie z płótnu .
sgo Kosztują sztuka po złr- 1-&0, * i

12 sztnk chustek płóciennych do no- 
, złr 2, 2.50, 3 50, 5, 7 i lu Dr.

80 łokci płótna z przędzy r|,czn(V’ 
ichowane także z nitek podwójnych 

no a ł r .  7.50,9.50 do złr. 14
40 do 42 łokei doakonałej W eby po 

r 14 18, *2 <lo ałr- 24.
50 do 54 łokci nieztówname do- 

ej Rutnbnrskiej lnb Holenderskiej We- 
r (z przędzy ręcznej % szerokości) 
» złr. 20, 25, 80, 35, 40, 50 do złr. 60.

Zamówienia z prowincji nskntecznia- 
się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za 

aysłaniem należyteści, lnb za pobra- 
em tejże za zaliczką pocztową.

Adres: 3 3 . F o g l ,  
ip. Kr. liwerant nadworny, w Wiedniu 
arntnerstrasse, 27, zum Erzherzog Karl “

Znany powszednie i podług zdania lekar
skiego wielostronnie wypróbowany

S tyryjski sok ziołow y
d la  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 ct. za flaazkę.

j  Bo^elbofera Esencja mn-
4 sabalowa 1 nerwowa

* BeH“ « S r eyw yśm ienityjfodek S z e -

t h i s s s s s n  Jfe A ’4.:
uslabieniu Lerwów i ci,‘ *a’ * tateeanSej - nia organów płciowych *a najskuteczniej
g iy  tiłtiiny. — C©Dft 1

STOMATICON, Woda do ust
Dr. Branna. dentysty kilko ę. 

c z n y c h d o św ia d c z e ń  z .

nia postepnjacego próchnienia zę 
Cena flakonika 88 ct.

L i k i e r  ś o l ą d k o  w y
Dra Krom bholca.

Likier teD, przyrządzony z wzmacnia
jących roślin, dnał> szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym towarzy
szem na polowania, przy wycieczkach i w 
podróży. — (Jena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: w e L w ow ie a K. Schnbu- 
tba pray nlicy Krakowskiej, n aptekarzy 
Zvc- Hackera dawniej Tomanka, M ikola- 
, u i  Berltaera. 1804 11-12W Białej n P. Knansa; w  Bochni n 
ti. Fadenbeobta, w Czernlowcach a T, 
Zacbsrjasiewicza i J .  Rojąńskiego, w  Ja 
roelaw ln  °  I Bajana, w  K ołom yi u F. 
Zacharjasiewicaa i Schai Hermana, w  Kra
k ow ie n K. Hermana i J . Jahna, w  Hze- 
azow ie n J . Schaitera, w  S tan isław ow ie  
u A. Tomanka i Spółki, w  T arnopola a 
M. Schlifki, w  T arnow ie n J . Jahna, w 
W ieliczce n Charsklego, w  Z aleszczy
kach  q J .  Kodrębskiego i spółki.

Najsłynniejsze w ćw i ecie, na wszystkicu wy
stawach powszechnych jako nieprześcignio-
nc, najlepsze, wielkim złotym medalem za

szczycone, originalne amerykańskie

M A S Z Y N Y
do szycia

z fabryki
Wheelera i Wilsona

w  IVowym Jo rk u ,
tudzież maszyny do szycia czółenkowe 

prawdziwe amerykańskie z fabryki 
S l l a a z a  E C o w e  w Nowym Jorkn 
są zawsze w licznym wyborze w składzie 

płócien

Stanisława Suszaka
w ©  L w o w i e -

Za każią maszynę daję pięciolet
n i ą  rękojmię; kupujących wyucza sic 
szycia bezpłatnie. 2032 (5—10

4 Wszelkie do maszyn potrzebne ni
ci, jedwab, igły i cząstki maszyn po. 
lecam po cenie naimierniojszei stałe.j-

Egzam inowany leśniczy
w młudym wieka z Czeob, najlepszemi świa
dectwami zaopatrzony, szaka posady w 

swoim zawodzie.
Listy aprasza się adresować: A Z. Nr. 

50 pmte leilante we Lwowie. 2169 3 —3

NOŻYCE ANGIELSKIE
( ś o i b k i j

do strzyżenia uwieo, poleca

Konstanty Iskierski
we Lwowie przy alicy Halickiej p. I. 244 

po cenach  u m ia rk o w an y ch . 1

Atrament Anilinowy
d r .  J a i c o l M o u a ,

za który to wynalazek otrzymał na wysta
wie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją o wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzajn wyroby. Pismo tym atramentem pi
sane sebnie natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomocą prasy nie blednie, ale za
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
błękitny, wydający się przy świetle mocno 
czarnym- 2068 6 —20

Poleca się szczególniej do nżytkn po 
zakładach bankowych, jak niemniej biuracb, 
□rzędach i t. p.

F arb y  A nilinow e do kolorowania fo
tografii eń pate w kartonach jakoteż szka
tułkach blaszanych z całym przyrządem.

F arb y  A nilinow e do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych.

P ły n  do w y w ab ian ia  plam atramen
towych (lładirwassor) z papieru lub jakie- 
gubrtdż przedmiotu, zaszczycony meda
lem honorowym na wyatawie paryzkiej i 
londyńskiej. Każdy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób używania.

P ro sz e k  u n iw ersa ln y  do c z y s z c z e 
n ia przedmiotów z jakiegokolwiek’ metalu, 
jako to srebra, złota, Brittania, Alpacca itp.

Do nabycia w aptece i handlu  m ale- 
r ja tó w  I*. Młkolawza v.e Lw ow ie.

G łówna w ygrana

3 5 0 . 0 0 0  z l r ,
najn iższa  w y g ra n a  160 z łr .

D n i a  I. c z e r w c a  1869.
nastąpi wielkie ciągnienie przez rząd za
łożonej i zagwarantowanej c. k. austr. 
pożyczki państwowej z r. 1864 w kwo
cie 129 m ilionów  983.000 złr.

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po
życzki znajdują się zmezns wygrane: 20 
po 250.000, 10 po 220.000, 60 po 200.000, 
81 po 150.000, 20 po 50.000 , 20 po 
25.000, 121 po 20.000, 90 po 15.000,
171 po 10.000. 352 po 5000, 432 po 
2000, 783 p>. lOOO, 1350 po 500 itd., i 
165 złr. jako najniższa wygrana ka
żdego losu wyciągnionego.

Żndoa inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się mo
żność przy niewielkiej wkładce wygra
ną 250.000 zir. pozyskać.

J  eden los z nnmerem serji i nnme- 
rem wygrywającym kosztnje 2 złr., 3 
losy 5 złr., 7 losów 10 złr., 15 losów 
20 złr. w. s. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniem na- 
leżytości szybko, sumiennie i franko n- 
kuteczniają się; do każdego zamówienia 
dołącza się nrzędowy plan loterji, każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dokonanem ciągnieniu wykaz wygranych 
każdemn uczestnikowi przysyła się bez
płatnie, jak  również wygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się praeto o 
rychłe zgłaszanie wprost do *domn han
dlowego y 33 8 _ 8

• / .  B r e y c h a
we Frankfurcie n. M. Grosse Friedberg- 

strasse 41.

S łab ośc i p ie rs io w e .

SYROP Z NADFOSFORONU
W A P ] \ A

PP.GRIMAULTłtG1̂ a p te k a r z y  w PARYŻU
Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 

Dozwalaj? nważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s ł  ą- 
b o ż o i  p ł n °  > n a c z y ń  o d d e c h o 
w y  o h. Jest to wyborny środek na u p o r 
c z y w y  k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  J n «  
s ł a b o ś c i  n » c * y .ńT P o w i e t r z n y  cb 
o ł n o  (bronchites). Uspakaja kauei; pod 
■ego wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i
c f i o r z y  s z y b k o  p o w r a c a j *  d o p o-
t ą d i n e g o  z d r o w i a .  — Każdy flako
nik opatrzony jest podpisem: „Gr,mau« et 
d e *  Dostać można we L w  o w ie  »  ap
tekach pp. Zygm unta , RuJ‘£r* 1! Bf r " '  
n e ra  i P io tra  M ikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Mic*ymhe3o 1 "  aptece 
U. Reduta; w Brodach w aptece p. Franco*,; 
w Wiednia w składzie materjałów apte
cznych pp. Raabe i Róder,  i w aptece p. 
Staitera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr. 
Vlete9ky. 1678 2 J -3 2

PRODUKT! FARM ACEUTYCZNt
z fab ry k i

pp. Braci MONTREUlL et Cie
uj ( U c h y  la  O u re n n e

pod Paryżem.
CUKIERKI CYT WARÓW E łatwo do zaży

cia dla dzieci, niezawodny środek prze
ciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA 11ENRY S na
śladowana ,  po bardzo umiarkowanych 
cenach.

PŁYN zwany ACIDE PIIENIQUE przeciw 
okąszeniu owadów i gadów jadowitych.

LIMONIADA PRZECZYSZCZAJĄCA w pro
szku, bardzo przyjemnego smaku z Cy
trynianu i Magnezji.

SbiILLITZ-POWDERs z etyk ietam i angie l-  
skiemi po cenach  n a dzw y cza j  n izk ich .

MWjJLKI z MLEKANU ŻELAZA i MAN- 
wyborne na przywrócenie obfitości krwią

TI^7T0KY'MS7ir Ze ŚWIEŻEJ WĄTROBY bZiOK-rłSZU, całe i pól-fiakony, barazo
czysty i po cenach bardzo przystępnych.

We Lwowie w aptece P. Mikolasza, w
Krakowie w aptece P. Józefa Tranczyńskie-
godaw niajM iczyńskiego. 21^4 2 12

Elegancki ubiór wiosenny
s u rd u t ,  s p o d n ie  i k a in i ie lk a .  z n a j le p s z e g o  to w a ru  

n a jm o d n ie js z y m  k ro je m  
zlr . 16 w a |. a n s , r . ' t m

Modny surdut wierzchni
I W ” 8 w. a,

IV  n a j le p s z y m  y a l u n k u
całkow ite ub ran ie  letnie

złr- 12 w. a. " U .
I ła lu j  po  t ia j ia ń s z y c łi  c e n a c l i :

10
8

10
4

40

» Han 14„ 24 
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s ia ła  c e n a  z łr .  10 
o d  z łr- 8 d o  ‘26
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S u r d u ty  w io s e n n o  . . . .  o d  z łr . ł> d o  20 
M jio ry  w io s e n n e  .
S u r d u ty  w ie rz c h n io  W w s z e lk ic h

k o l o r a c h .........................................
HJhiory lo tn ie  .
S u r d u ty  le tn ie ,  za k i 
S u r d u ty  le tn ie ,  ż a k ie ty  
S u r d u ty  s a lo n o w e  c z a r n e  . .
F ra k i  I s u rd u ty  d o  w y c h o d u  
U b io ry  s a lo n o w e  i k o m p le tn e  
S u r d u ty  d la  k s ię ż y  
S u r d n ty  d o  p o lo w a n ia  .
S u r d u ty  k a n c e la ry jn e  .
S u r d u ty  s tr z e le c k ie  
S z la fro k i
G u n ie  d o  p o d ró ż y  z k a p n z ą  
B lu z y  W ojskow e 
S p o d n ie  w io s e n n e  .
S p o d n io  le tn i e  . • : , *
K a m iz e lk i  w  r ó ż n y c h  g a tu n k a c h  
U b io ry  z  p łó tn a  •
U b io ry  g im n a s ty c z n e  .

p o le c a ją  n a ju s i ln ie j

w  m agazynie sukni
K E L L E R  & A L T ,

Wien, Graban, Nr- 3, I. Siock „zum
Stock im Eiłen,“ E«ke der Kartnerstraase.

I‘rzy ziuiuwieuiłeh z ła s k a w u m  oznarzchiem 
urary u t ,ję t« ś r . i  |>'orsi wierzchum {nautolo prnrsi 
I placów), oJ.jętosci stsau (dniała kor|iusu), dlu 
gasci kroku (ud samego sroko aż do ziemi), upra 
szamy kolor i ceno podług cenn-ka wymienić, po
zostawiając nam * zaspokojeń em wysonauiu sza- 
nownycit zleceń, gdyż my jedynie (lin pewności 
zamawiającego do każdej posyłki pukwiadrzenie Jir/.y- 
łqczanty, w któreui wyrażjiio zobowiązujemy, 
wszelkie od nas pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez
warunkowo z |tówroteul odebrać.

C o u n ik i  ro z s y ła ją  s ic  n a  ż ą d a n ie  I r a n k o  i b e z  
p ł a tn ie . iUSJ y

P rzen o szo n e  su k n ie , a m ia n o w ic ie  w ie lk a  
i lo ść  s u rd u tó w  w ie r z c h n ic h ,  c z a r n y c h  i s p o d n i,  
s p rz e d a je  s ic  m o ie l  za m o ż n y m  b ard zo  tanio-

Z w aż y w szy , że  n a s z  r o z le g ły  s k ła d , w to w a r  
n a  k a ż d a  ty lk o  m o ż liw a  m ia r ę  z a o p a t r z o n y m  j e s t .  
że  n a jle p s z y  to w a r  p rz y  n a jt ro s k l iw s z y m  j e g o  w y 
ro b ie ,  j a k  n a j ta ń s z y m  sp o s o b e m  p r z y r z ą d z a m y , że  
n a s z e m  u s iln e n i  s ta r a n ie m  j e s t ,  n a s z a  o d  la t  w ie lu  
o s ią g n io n a  d o b ra  s ta w ę  w s z e c h s t r o n n ie  t rw a le  u 
S ta lic . t a k  n a szy m  S z a n o w n y m  o d b io rc o m , ja k o  te z  
dla o g u lu  n m o ż liw io n e m  j e s t ,  z z a u fa n ie m  sw e  po  
t r z e b y  w s u k n ia c h  w m m  z a o p a trz y ć

P o ie c a ia c  s i«  w z g lę d o m  S z a n o w n e j p u b l ic z n o 
śc i ja k o  te ż  la s k a w /c h  o d b io rro w , u p ra s z a m y  ja k  
n a jlicz u ie jsz e iT ii z a m ó w ie n ia m i  n a s  z a sz c z y c ie .

y  p o w a ż a n ie m  
K E I.L E B  I ALT, m a js tr o w io  k ra w ie c c y ,  p o 
s ia d a c z e  w c l u  w y sz c z e g ó ln ie n , w ła ś c ic ie le  sk la ilu
s u k n i  w W ie d n iu  , .

U ra b u n , N r. 3, z u m  „ S to c k  u n  K is e n ,“

C. k. upri. akcjfjnjf

Bank Hipoteczny
przy jm u je  w kładK i p ien iężn e  na  asygnacje  kasow e 

4 p ro cen to w e  z 8 ml®dniowem w ypow iedzeniem , 
^ '/jp ro c e n to w e  z 1 4 todniow em  w ypow iedzeniem .

O d  asygnaey j k aso w y ch  ^ p ro cen to w y ch  dotąd w obiega 
będących , od duia 15. kw ietnia b. r. B ank opłacad 
będzie ty lko  4 ’/ , %  i sp łac i tak o w e  za  1 4 ł°dniow em  w y

pow iedzeniem .
L w ów  dn ia  10. k w ie tn ia  18 6 9. 1908 14-’

Grarreta siewniki rzędowe,
i. V ic to rla -D rill Echneitlera et Andrćego w Berlinie — Oarowft 

‘ c ' uPrzyw siew n ik i do b iirnków . na 3, 4 lnb 5 rzędów — Smytfi* 
siew n lk ł sz e ro k o rz u to w e  z systemem łyżkowym — S iew nik i nit 

k o n irzy n ę  podług dr. Bernardiego,
l 'łn g i anglo-amerykańskie \
P rz e frz ąsa cz e  do s ia a a  i grabie konne l  *e słynnej fabryki J .  i F. Howarda 
Przyrządy do p łu g ó w  p a ro w y c h  i bron i w Beaford
P afen to w h ae  k o iły  bezpieczeństwa f

zaleca i otrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych
J U L U S Z A  C A R O W A ,  sm ic h ó w  24

Reprezentacja dla Galicji u J .  Borgenicbta w Tarnowie. 
wM  C enn ik i g ra tis  i franko . 1715

Pierw szy P aryzki Bazar dla A ustrji
u j W ie d n iu , K t ir n ih n e r s fr a s s e  S i .

Nowel Dotorel T a r l e !
Z p raw dziw ego  zło ta  T alin i h iż u te r je  lepsze niż z prawdziwego złota 1

Złoto Ta/mi nie piuzcza nigdy nataralnej barwy złotej, daje się przera
biać całkiem jak złoto, tak dalecj, że nawet znawcy łudzą się, i kosztuje 
część złota prawdziwego .

J orzepyszny m ęzki łańcuszek  do  zeg ark a  złr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.20. 
Długi łańcuch  na szy ję  zlr. 1.60, 2.50, 3. 3.50. Powabny n a sz y jn ik  dam sk i 
z krzyżykiem ct. 85. zlr. l—1.50; 1 b ro szk a  dam ska cnt. 50. 80, złr. 1, 1.30, 
1.60, i .  2.50, 3, 3.50. k o lc z y k i za połowę tej ceny. G a rn itu ry  ; b ro szk a  i 
ko lczyk i w jednym gnacie złr. 1, 1.50, 2 , 2.50, 3 , 3.50, 4 , 4.50, 6, 6. Elegancki 
m ydalion ik  cnt, 60, 30, ałr, 1.20, 1.50, 2; 1 para guzików mankietowych cnt. 40, 
60, 80, złr. 1, 1.30, 1.50; 1 para <.-asików półkoszulkowych cnt. 20, 30, 40, 60- 
80, złr. 1; 1 szpilka do krawatki męzka cnt. 30, 40, 60, 80, złr. 1—1.20; 1 bar
dzo piękna branzoleta damska złr, 1, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6.

3E2xa.bXl.Mla. B l l v e r s t o e l  W a r r a n t e d .
Następujących towarów z prawdziwej angielskiej stali srebrnej w skutek 

zawartego z jeduą z największych fabryk w Sheffield (w Anglii) kontraktn można 
dostać jedynie tylko u podpisanej firmy en detail i en gros po następujących 
nizkich cenach:

Za przekazem pocztowym lnb przesyłką gotówki:
1 bardzo przednia brzytwa Gladstone wraz a pu

dełkiem , . . 80 cnt.
l abardzo przednia brzytwa Prince o f  W ales wklę

sło szlifowana wraz z pndełkiem . złr. i .20
1 bardzo j rzednie brzytwa General Napier wklęsło 

szófowana wraz z pudełkiem  . złr. 1.60
1 bardzo przednia brzytwa A d m ira ł wklęsło szlifo

wana wraz z pudełkiem . . złr. 2
1 jak najprzedniejsza brzytwa London wklęsło szli

fowana wraz z pudełkiem . złr. 2-50, 3. 
B f  Eleg. szkatułki z 2 ,4 ,6  sztukami bardzo prze

dnich i najprzed. brzytew po zlr 3, 4, 5, 6, 7, 8.
W szelk ie do golen ia  potrzebne przybory.

S cy zo ry k  cnt. 40, 5J, 70, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2—2.50, z no-
życzkami i ianemi przyrządami zlr. 3, 3.50. 4, 4.50, 5,

1 ^  N ożyczki do przykra wy wams ct. 20, 30, 40, 50, 60, 80, ałr. 1—1.20:
nożyczk^do nici cnt. 15, 25, 35; nożyczki do paznogei cnt. 25 , 25, 46.

BEr T ry b a sz o n y  angielskie, odkorkownją a całą łatw ością najmocniej 
zakorkowane flaszki, złr. 1 -1 .80 .
. Sztućce sto ło w e z moenemi rękojeściami złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4,
4.50, 5.50. 6 ; bardzo przednie po złr. 6.50, 7, 7.50, 8, 8.60. 9—10.

90F" C. k. wyłącznie nprzywil. łyżki stołowe i łyżeczki te  stali besse-
merskiej, webodząo w coraz większe użycie, nie potrzebują żadnego zachwala
nia. Podobne są do srebrnych iż  do złudzenis, nie tracą barwy, pray eodiien-
nem użycia wystarczają na 10 lat i kosztują :

1 tnzln tyżek  sto łow ych  ze s ta li b essem ersk ie j tylko 85 cnt.; 1 tnzin 
łyżeczek do kawy 45 ct., burtom biorąc znacznie taniej; 1 nóż kuchenny 85 ct.

100 stnk pięknie litogrsfowanych kart wizyto- zlr. ct.

i

wych, n» papierze podwójnie lakierowanym —

40

100 sztuk detto na papierze brys to low ym
/  g a r n i t u r  p r z y b o r ó w  lls lo te y r h

sk łsd ijący  się ze 100 sztuk najcieńszego frsncuz- 
kiego papieru, li 0 ładnych kopert i 100 ładnych 

________________________ m arfców  do pieczętowania z jedną jakakolwiek

Taki sam garnitur w przedniejszym gatunku 
ł r i U P M B  a 1-2 tazmów najlepszych piór sta.owych

  cnt. 30, <o0, 80,
Glattaua c. k. wyłącznie uprzywil. rekoje- 

ście do p ór, za pomocą których można pisać 
kilka goddu, nie potrzebując maczać pióra w k a 
łamarzu, 1 sztuka ze srebra chińskiego

_______ p f  1 sztuka G hem ic C le a n e r  do wywabia-
nia wszelkich plam atramentu z rąk ,  sukien itp. — 

x  g l o b u a  sporządzony podług najznakomitszej metody _ _ 
znaczeniem ttzykulnycb przymiotów siemi, prądów morskich, g rsu ic  śniegowych, 
prądów wiatru, kresów roślinności drzewnej, deszczn i t.  p., po złr . 2, 8.50, 4.2C, 
wraz ze sztalngą i pokrowcem. Bez sztalugi złr. 1.40, 2.90, 3, 3 30 w pokrowen.

Z ie m ia  i j e j  m ieszkańcy*  1 fclobna i do te^ o  kolorowano wiio- 
ranki wszystkich Indów z i e r i ;  1 sztuk* wraz z pndełkiem ty lko  50 cnt.

Wielkie, nowe, illustrowane cenniki wszystkich artykułów tego Batarn 
rozsyłają  się bezpłatnie i franko.

Listy z zamówieniami w języku polskim należy adresować-

. ^ % i o o o s t ^ x
/^ /G o ld d ru c k - \" \
$|Sieqelm arken\'\lcx[ * nar \=r'

* 1 , 6 0 4
SOO_St. h , 1 —

1 40

40
a o-

An die Vrerschlckangsabtheilung des

E r s t e n  P a r is e r  B a z a r  f i i r  O c s t e r r e ic h
i i »  Mim ■  m i  ,  K arnthnerstrasse 5 L

K u p o y ,  a je n c i  o t r z y m a j ą  d o b ry  r a b a t . 1719 6 - 6

Filia Banku Angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do pow szechnej w iadom ości, że

p o c z ą w s z y  o d .  d n i a  X .  l i s t o p a d a  1 S 6 7

4 1 ASY6M TY KASOWE
z  ośm iodniow em  w y p o w i e d z e n i e m  w y d a j e ,  i  o d  m  « i z y » t k i e h  w  o b i e g u  b ę d i f e y e l i

n s w i  k a s o w y c h  19774-2

z dniem powyższym 4°|0 z o ś m i o d n i o w e m  wypowiedzeniem liczy
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APTEKA
i ł  stacji kolei Czerniowieckiej w pobliżu 
Lwowa je it do sprzedania lub wydzierża
wienia z domem lub b?z domu pod korzy - 
stnemi warunkami. .Bliższych wiadomości 
udziel., k .  Ml p. r. Żegiestów. 2145 3-3

Gra w Brunśw ickie
lo sy  państw ow e je s t  w e w szystk ich  

państw ach  .prawnie d iizw olo tŁ s.
B y  ta n im  i p e w n y m  s p o s o b e m  j j  ;ść

do mnjątku. wynoszącego xlc. 175.000. 
lub też 100.500. 70.000. 35.000. 1 ra/. 
31.000. 3 razy 17J0u. *• r**7 M.OOO. 3 
razy 10.500. 2 razy 8)750. 4 razv_ J.OGO. 
3 razy 4.375 ,2  razy ».aOO, 35 razy 
3.u35, 05 razy 1.750 i t. d* nah ży wziąć 
udział w mających się odbyć w on u 
3- i 10. czerwca

p rz e ć  k siążęcy  
B run św ick o -L n n eb u rg sk i rząd

zatwierdzonych i poręczonych 
w y g ra n y ch  w  k ap ita le  i p rem iach  

w sumie

2 milionów 432.500 
złr. w srebrze.

p o  tego oolecam z mego ciągie 
majacego szczęście kantoru całe premio
we kwity po 7 złr., pół-Iosy po złr. 3.5u, 
ćwierć-losy po złr. 1.75. 1852 14—18

Premiowyąb tych świtów nie należy 
mieszać z nieniającem i w a rto śc i p r o 
m esam i, lecz każdy kupujący otrz/mOje 
o r y g i n a ł ,  przez samo państwo wyda
ny, kió iy  przy wszystkich ciągnieniach
reprezentuj?: całkowitą wartość, i tym 
sposobem strata nie je s t możeoną-

Do ks dego zamówienia dołącza »ię 
bezp ła tn ie urzędowy pUn, jak również 
wykazy wygranych po k»żdeui ciągnie- 
nio, i same wygrare wypłacają sii bez
zwłocznie. Upi» ira się zotom i sp ieszne 
•aiuówiegia w wyłącznie i jedyi .e ma
jącym sobie powierzoną przez r: ąd sprze
daż ty uh looów domu baukiersk m

UoritL Sohleissingjer
 Liiwenbofstya se (i. in Mnin~

Zakład Zdrojowy
w  Żegiestów  te

otwartym zostaje z dniem ' .  czerwca r- b. 
Poczyniono w nim wiele ulepszeń, wybu- 
dpwaro  nowy hotel zaopatrzony wuwszel- 
2144 3-3 kie wygody.

N ajw iększy

m agazyn sukni

E. S A D M A
d z i l u

Stadt, Stefausplatz, Euke d 'r  Goldschmid- 
gasse Nr. 1, 1. Stock.

Poleca swój bogato zaopatrzony 
skład najwykwitniajszych i najtańszych, 
podług n a jśw ieższe j m ody  robionych 
aakni męzzicb. 1316 17—7
Wiosenne narzutki zir. 8 du złr. 30 
Wiosetine ubrania „ 15 „ . 4 0
L etoit ubiory „ 12 » „ 2 7
Salonowe brory „ 22 „ * 45
Domowe i biór. tużnrki „  4 „  „ 10

J u i b e  *"j «■
3 4 -  w wielkim wyborze

Z a k ła d  w y p o ży czan ia  o b io ró w
poa aostępbemi w innikam i.

Dla "dogodności P. 'I publiczności 
wymieniają się stare suknie na now e, 
a przenoszone suknie w najlepszym sta
nie są do nabycia bardzo tanio.

PASTYLKI PIERSIOWE
ie solna gfnwisalej aafaty I laurowych liści 

Pp. Grlmault et Cie w Paryża.
Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku
tecznie k a s z l e ,  i o z j | t r z e n i e  w p i e r 
s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z ^ w  e.— Cukier
ki te łącznie z Syropem Ladfosforann wa
pna ożywają się dla uśmierzenia m o o n e -  
t, o k a  ' i i  ( p o ł ą c z o n e g o  z o d p i .  
w a n i e n  i k o k l u s z e m ) .  1679 3 1 -3 2  

Dostać można: w e L w o w i e  w apte
kach pp. P io tr a  K ik o la seh a , B erlinera  i 
f ln k e ia ; w Krakowie w aptekach pp. B ru 
nona Mu iyń«Ut jo  i Btdyka; w Brodach w a- 
btectf p. Fruiuuta w Rzeszowie w aptece p. 
Sta*ttor> ; wr Wiednia w składzie materja- 
łów rpteoznyeh R  i4e i Ruder; w Pradze w 
•kładach materjałów aptecznych pana Fr. 
V l e t e f i k y .

S ik aw k i ognio
w e i ogrodowe
k i s tk i ,  p o m p y ,

w *

“ '"“irK N A U ST
w

Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa

rantuje. Ru
rowane 

tce i.n ik i 
bezpła-

W ied n iu  ^  t r  ij
L eopoldsU dt,

gegoniiber
M ie sb a c h g a ise  
d e m  A u g a r te n .

m TU
Ap u z a m a ,  5 5 , B o u L c ^ jy n T d b  S e b a b t Op o l  w  P a r y ż u . 

.  P i. J ? £ i C ła T l» ’> * ł  1 -“ ^ o d n s j  W - - S I T  I d  DM S-
Si7aiun«ySNIS J t e ? ?  ZAMuttonu 2014DK *,
o o ś ć m w ” ’' p o d a g r z e  0 , ‘ ’ LUłZAJ0M -
w k , l £ K Ł. . f 1" l a  d * j t  « «  s tro lo ić  w  p u a  u j r u -

[ “ ♦  1 O rS IT U JJ*  IDSOW1I.
Uk ca ia W U '  * Bi? Po lr ,*i>» z*eho»yw »4 Zjsty,

»ris T.ccuni. blin, (it j« klsdfb się“b o d li o  p r io .  y sz-M n i.,

M iZ ™ ':  V PL 'k“ h :  p - p ‘B. o  , L  jy  , w  K r a k o w ie  w  . p t .k o e h
•  r pdEmBf”  1P ;DT,A: * °̂* '“"‘o
p .  h i n u T i  WOASSOOJ V  JhuIKeu *  I f w a

Ml J a  W i l h e l i n i n a  R i x  !!!
oświaHrzarn ninicjsjpm publicznie, iż bedac wdowp po śp. dr. A. R'xie. oć 8 lat ie 
stem w y łączn ą  i je d y n ą  pr >ducentką prawdz wej i nieefatszuwane, G ryg ind inej 
1’aSly 1’o inpndonr g .l/ż  tylko sam: je jn a  posiadał tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając teuy, 2e wzmiankowano, Pasty P >mpsdoiir o?i teraz dostać można 
p raw d ziw ą  tylko w mojem pomieszkaniu 

w Wiednia, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, ‘Thiir 62, 
ostrzegam  publicznie, by nie kupowano jej u nikogo: obecnie bozi  mni e  utr-ym uję 
sni składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wsjsysi.kie poprzednie skł ,.ly dla z a 
sz łych  fa łszow ali. Moja prawdriwa Pasta Pouipadpnr, także 1‘as tł, cu d o w n ą  zwa
na, u.gdy nte cłiybi skifkn. Skutek tej Pusty na twarzy prześ-iga wszelkie oczeki
wania, i jest jedynym środkiem gw arancy  jnym  do spę-lzeoia wszelkich wysypjk 
na twarzy, pryszczów, piegów, piaui watrobnych 1 wrzodów. G w aran ta  je s t o tj ie  pe 
wr.ą że w razie nieskuteczności zw raca  się  p ien iądze. 1858 b— 12

jeden  tygiel tej doskonałej Pasty *r*z z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 ct.

T ak  d o b re  jak  ze zfota., są

BIŻUTERJE ze ZŁOTA TALM1
W I C C K I L C .

Ktoby je chciał dostać w prawdziwym gatunku, ten nieebąj 
sic uda pod adresem:

Vereinigte IN D U S T R IE  H A .L L R  i„ W IE N ,
pj-aterstiasse 3  3 ,

Uprasza się zważać na ten numer i nie mieszać go z nnmerem 2C. 
Za trwaiość biżuteryj poręcza się na piśmie.

O
ITALMI
(MU>.

- T m

B izn te rje  b ry lan tow e.
P r z e ś l ic z n ie  z ro b io n e , n a y s t  z n a w c ę  m o g j  w b lg d  

w p ro w a d z ić . O p ra w n e  s?  w  p ra w d z iw e  z |u to  T a ln .i . 
r t r y u n ty  z ł .  s j  ' . . l i to w a n e  z e  sz lifo w a n eg o  j a k  n a j . c  
p ie j k ry t- t t f fu  g ó r s k ie g o ,  i c io l r a c ą  n i g l y  o g n ia  In n e  
d ro tlie  k a m ie n '0  a a  ró w n ie ż  im i to w a n e  n ie  d e  p o z n a n ia . 

1 b to ą z k a  z b  l . n j ,  i ,  :), j ,
I p a r t  k j lc z y l te w  z lr .  1 >0 i ,  3. 4 , 5
1 p a ra  g u z ic z k u *  d o  p ó tk o sz u lk a  z ł  l.eO , 3 ,3
1 pak a „ u z ic z łó w  d o  r ę k a w k ó w  z lr .  1.-50, i ,  3.
1 s z p i i .a  m rz k a  z lr .  1. 1.50, 2 , 3 
] p ie r ś c ie ń  b r y la n to w y  p ię k n y  z l r .  1, 1.-50, 2 , 3.
1 - r z y ż y k  n a  s z j . ę  z lr  1, ■; 3.

C y ze lo w an e  b iżu te rje  ze z ło ta  T a lm i
*1 la n c a c h  ze  z ło ta  T a lm i z lr .  1..50, i ,  i  50
■ la i i c jc b  n a  s z y ję  z lr .  k -50. 3 , 4.
1 p o w a b n y  n a s z y jn ik  d a tc a l  i z k rz y ż y k ie m  z łr . 1,-2. 
1 b ro sz a a  SO c l . ,  z lr .  1, 1 .50, 2. 3 , 4.
1 p a ra  k o lc z y k ó w  80 c t „  z lr 1, '  ,J. 2.
1 p ę k  w is iu rk u w  d n  z e g a r  a  40 , 60 , 80 c t , 1 z lr .
1 m e d a lio n  .50, 80 c t  z łr . 1, 2, 3 .
1 p a ra  g u z ik ó w  p ó lk o sz u lk o w y c li  30 , -50, 80 c . .  1 zf
1 p a ra  g u z ik e w  in a n k ie tu w y c li  40 . 60 , 8 .  c t  . I z t.
1 s z p ilk a  m ę z k a  00 , 80 c t . ,  z lr .  1, 2 , 3.
1 b ro sz k a  n a  Io to g ra tm  z lr .  1, 2.

Biżnterje koralówe z opraw i w złocie Talmi. 
1 b ro sz k a  z l r .  1.50, 2 , 3, 4 , .5 . '
1 p a ra  k o ic z y k ó w  z lr .  1, 1 .50. 2, 3. 4 , 5-
1 p a ra  g u z ik ó w  p ó lk o sz u lk -  80 c t  , 1 z lr . ,  1.50, 2.
I p a rć  g u z ik ó w  m a n k ie lo w y c n  z lr .  1, 2 , 3 .
1 sz p ilk a  n .ę z k a  z lr .  1, 1.50.

Nie do nwLerienia,
1 p raw d z iw y  a n g ie ls k i,  w o g n iu  z ło c o n y ,  s r e b r n y  

c h ro n o m e tr ,  p o d w u ją ie  k r y ty ,  e m a l io w a n y , ze  s z k łe m  
a ry s z ta lo w e m  , raz e rii  z ła ń c u c h e m  p ra w d z iw y m  ze 
z łu ta  T a lm i i z m e d a lio n e m  w sz y s tk o  to  r a z e m  w p u 
d e łk u  z ł r .  ‘JO.

P ra w d z iw y  a n g ie ls k i  s r e b r n y  c h r o n o m e t r  o j e d n e j  
k o p e rc ie ,  z s z k łe m  k r y s z ta ło w e m , w ra z  z ła ń c u s z k ie m  

m e d a lio n e m  w  p u d e łk u  z ł r .  17.
A n g ie ls k ie  ó r tb r n e  z e g a rk i  c y lin d ro w e  z e  s z k łe m  

ry s z ta lo w e m , w sk a z ó w k ą  m in u to w ą , w ra z  z ł a ń c u c h e m  
m e d a l io n e m , w p u d e łk u ,  z lr ,  III-

T a k ie  s a m e  z e g a rk i  c y lin d r o w e ,  j a k  n a j le p ie j  w  o- 
c u iu  z ło c o n e , z w e rk ie m  u tk lo w y m  z łr .  12.

S r e b rn e  z e g a r k i  k o t w i c z n e  ( a n k ry )  z sz k ło m  
k ry s z ta ł ,  i s p rę ż y n ą  d o  o d s k a k iw a n ia  k o p e r ty  z ł r .  l i .

S r e b r n e  z e g a ry  k o tw ic z n e ,  b e z  k lu c z y k a  do  n a c ią 
g a n ia ,  z s z k ło m  k r y s z ta ł ,  w p rz e p y s z . p u d e łk u  z d r z e 
w a i t r .  2 ti, 2S, 3 0 . T e  s a m e  zo z ło ta  z łr .  l i i ,  75, 95.

Z e g a r k i  d a m s k i e  s r e b r n e ,  z s z k łe m  k ry s z ta  
ło w e m , w m in ia tu r o w y m  f o rm a c ie ,  m o c n o  p o z ła c a n e , 
ra z e m  x  ła ń c u s z k ie m  n a  s z y j ę , w sz y s tk o  w p u 
d e lk u  z łr . 15. T a k ie  s a m e  w  p o d w ó jn e j  k o p e rc ie  i z 
ła ń c u s z k ie m  z łr .  18-

3 , 4.

Za wymieaione p j # y 2ej a e jirk i kies/.o a ko w o d a j

1 n a s z y jn ik  d a m s k i  z ł r .  2.50
] b r a n s o le ta  z łr .  2, 3 , 3.50.
1 s z n u r  k o ra l i  s ie k a o y e h  16 c t.
1 s z n u r  k o ra l i  k r ą g ły c h  30 c n t .

B iżu te rje  em aliow ane.
K m a lia  p rz e p y s z n ie  z ro b io n a  n a  z ło c ie  T a lm i.

I b ro sz k a  z łr .  1, 1.50. 2 , 3.
I b ro s z k a  p ra w d z iw e m i k o r a la m i  i e m a lią  o z d o b io 

na z lr . 2 , 3 , 4 , 5.
1 p a ra  k o lcz y k ó w  z ł r .  I , 1 .50, 2 , 3.
1 c a ły  g a r n i tu r  e m a lio w a n y , b ro s z k a  i k o lc z y k i z 

b r y la n ta m i  z łr , 3.50.
1 p a ra  e m a lio w . g u z ik ó w  p ó lk o sz u lk o w y c h  60, 80 c.
1 p a ra  e m a lio w . g u z ik ó w  m a n k ie t.  80 c n t . ,  1, 2  z łr
1 m e d a lio n  80 c n t . ,  z łr  1, 1 .50 , 2 , 3.
1 p ie r ś c ie ń  e m a lio w a n y  0 0  c t . ,  80 c t , z ł r .  1 , 2.
1 łań c u c h  z e m a lią  z łr . 1.50, 2.
1 ła ń c u c h  d a m s k i  z ł r .  2 50, 3 50.

B iża te rje  p e rło w e  w oprawi* filigranowej.
1 p ie r ś c ie ń  z  p e r ła m i  z ł r .  2 .5 0 , 3 , 4.
1 sz p ilk a  m ę z k a  z p e r  a m i  z łr .  1, 2 , 3
1 b ro sz k a  z łr . 1 .50, 2 ,  3 , 4 ,  5.
1 p a ra  k o lcz y k ó w  z ł r .  1 .50 , 2, 3, 4, 5.
1 p r z e ś l ic z n y  n a s z y jn ik  d a m s k i  z k la m e rk a m i b ry -  

la n to w e m i i s e rd u s z k a m i z b r y la n t a m i  i r u b in a m i  
z lr .  3 .50, 4 , 5 , 6 . 8.

B iżu terje  lum inow e
I p a ra  k o lcz y k ó w  a  la  K u g e o ie  i t r .  2 , 2 "*0, 3.
1 b r o s i t a  > na K u g e u ie  l i r .  2 , 2 .50 , 3.
P ie r ś c io n k i  e n ia l  o w a iie  z  k a m y c z k ie m  b ry l- iu to -  

w y m  c n t .  80 , z lr .  1, 1.50.

a Jednak prawda!
S r e b r n e  d a m s k ie  z e g a rk i c y lin d r o w e  m o c n o  p o z ła 

c a n e  z łr . -0 . . . . .
Z ło te  ( n r .  3 z ło ta )  d a m s k ie  z e g a rk i ,  z s p rę ż y n ą  do  

o d s k a k iw a n ia , z  s z k łe m  k r y s z ta ł ,  z łr .  22, 24 , 25, 27-
Z e g a r k i  ze  z ło ta  T a lm i ,  o p o d w ó jn y c h  k o p e r ta c h  

z w sk a z ó w k a  m in u to w ą ,  s z k łe m  k ry s z ta ło w e m  i w e r 
k ie m  n ik lo w y m , w ra z  z ła ń c u s z k ie m  z  p ra w d z iw e g o  
z ło la  T a lm i i m e d a l io n e m , w s z y s tk o  w p u d e łk u  z łr .  15.

P rz e p y s z n e  p o z y t y w k i ,  m e l o d j o n y ,  g r a 
j ą c e  n a jn o w s z e  k o m p o z y c je  M a y e rb e e ra . O ffe n b a c h a . 
S t ra u s s a ,  Z ie h re r a  i t .  d ., 1 s z tu k a  o 4 a r j a c h  z lr .  7.56. 
I s z tu k a  o  8 a r ja c h  z łr .  10.50, 1 s z tu k a  o  0 a r ja c h  z 
a p a ra te m  d o  t r e r a o lo w a n ia , m a n d o l in ą ,  p rz y rz ą d e m  
d z w o n k o w y m  i td . z łr .  18, ta k a  sa rn a  o 12 a r ja c h  z ł r  2 i.

M i n i a t u r o w e  s t o l i k i  d c  p i s a n i a  z  m u 
z y k ą  z ł r .  15.

W ie lk ie , p rz e p y s z n e  s k r z y n k i  n a  c y g a r a  z 
m u z y k ą  z łr .  15, 18.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  
zł r  16,  12,  15.  , ,

T a b a k i e r k i  z m u z y k ą  z łr .  7.
P o z y t y  w k i  d la  p ta k ó w  po z ł r .  

z 4 , 6  i 8 a r ja m i

z m u z y k ą  p o

4. 4 .50, ł5 , C,

5 cio letnie poręczenia

1 p ie r ś c ie ń  z p ra w d z iw e m i p e r ła m i z łr . 1.80.
1 p ie r ś c ie ń  z tu rk u s a m i  i p e r ła m i  z łr .  2 .5 0 . 
P ie rś c io n k i  z  r o z m a ite m i  k a m ie n ia m i,  j a k o  t o : 

c b ry s o p r a s e m ,  t u r k u s e m ,  j a ś m in e m ,  o p a le m  z fo la w y in , 
o p a le m  z w y k ły m  i t .  d . po  z łr . 2  50, 3 , 4, 5.

W ie lk ie  p ie r ś c io n k i  z  p ie c z ę c ia m i  ze z ło ta ,  z k a m ie 
n ie m  d o  g ra w iro w a n ia  p o  z lr .  3 .50, 4, 5 ,  6-

C ię ż k ie  p ie r ś c io n k i  z ło te ,  z p r a w d z iw e m i d i a m e n 
ta m i  s ie d m io g ro d z k ie in i  po z łr . 5 , 0 , 7 , 8.

T a k ie  s a m e  p ie r ś c io u k i  z p ra w d z iw e m i d ia m e n ta m i  
po z łr  - 6, 12, 15, 20, 25.

T a k ie  s a m e  z p ra w d z iw e m i p e r ła m i  po złr. 4, 5 , C, 8. 
K o lc z y k i z ło t e ,  p a ra  p o  z lr . 2 , 3 , 4, 5 , 6  d o  10. 
K ó lczy k i z ło te  z p ra w d z iw e m i d ia m e n ta m i  s ie d m io -  

g ro d z k ie m i  po  z łr .  7, 8, 10, 12.
B ro sz k a  z ło ta  po z łr .  2, 3, 4 , 5 , 6 , 7 , do  12.

C a łe  g a r n i t u r y ,  b ro sz k a  i k ó lc z y k i  ze  z ło ta  w s z k a 
tu łc e ,  g a r n i t u r  p o  z łr .  0 , 8 , 10, 15, d o  30.

G u z ic zk i p ó łk o sz u lk o w e  ze  z ło ta ,  p a ra  po z łr .  1 .80, 
2.50, 3, 4, 5.

G u z ic zk i m a n k ie to w e ,  p a ra  po  z lr .  3  50 , 4, 5.
S z p ilk i n ię z k ie  do  k r a w a te k  po  z łr .  1.50, 2 , 3 , 4 , 5.
Ś l ic z n e  z ło te  n a s z y jn ik i  d a m s k ie  i  k r z y ż y k ie m  po  

z lr .  5 .50 , 6 , 8.
K rz y ż y k i z ło te  z w s tą ż e c z k a m i a k s a m iln e m i  po 

złr- 1.50, 2, 3 , 4 do  0.
Z ło te  m e d a lio n y  m a s y w n e  po  z ł r .  2 .50 , 5 , 0, 8 , 10.
P ra w d z iw e  k o ra lo w e  k rz y ż y k i  w z ło t e j  o p ra w ie  po 

z ł r .  1.50.
Z ło te  ła ń c u s z k i  z e g a rk o w e ,  m ę z k ic  i d a m sk ie  k r ó 

tk ie  po  z łr .  13. 18, 20 d o  30, d łu g ie  jk> z łr-  20 , 25, 30 
40, 60 do  200.

K la m e rk i  z ło te  do  p e re ł  p o  c t  80, z łr .  1, 1.50 d o  2.
S lu lm e  p ie r ś c io n k i  po z ł r .  2, 4 , r- a

U p ra sz a  s ię  P . T. S z a n o w n ą  p u b l ic z n o ś ć  n a ju p r z e jm ie j ,  b y  ze  w z g lą d u  n a  w ła sn y  in te r e s  z  w sz e lk ie m i 
p o le c e n ia m i  u d a w a ła  siq  w p r o s t  d o  „ I n d u s t r i e - l l a l l e *  p o d  p o w y ż e j p o d a n y m  a d re s e m ,  g d y ż  w te d y  ty lk o  
m o żn a  p o rę c z y ć  za  p ra w d z iw o ść  to w a ru .

U s ta w ic z n e  z a m ó w ie n ia  ty s ią c a  d łu g o le tn ic h  o d b io rc ó w  z e  w s z y s tk ic h  c z ę ś c i  m o n a rc h ii  
A u s tr ja c k ie j ,  z N ie m ie c , M oskw y, T u r c j i ,  W ło c h  i z c a fo g o  W s c h o d u  d a ją  o  f z e t e l n e m  i s z y b k l e m  
w y k o n y w a n iu  o t rz y m a n y c h  z  po  za  k ra ju  p o le c e ń  n a j le p s z e  p o św ia d c z e n ie .

C e n n ik i  z i l l u s t r a c j a m i  ro z s y ła ją  s ię  b e z p ła tn ie  i f r a n c o .  1850 4 — 12

S p rzed aż  h u rfa w n a  i d ro b iazg o w a.

Najznakomitsze fabryki bielizny
p iwierzyły nijw . wylęeznie konoesjottuw&n^mu K4G 23—24

Zakładowi aukcyjnemu
w  W iedn ia , O perng«»Be Nr. 2 n s p rz c tiw  sta re g o  i now ego teaf, n O pery , 
wielkie swe zapasy m ęzklej i dam sk ie j b ie lizn y  na sprzedaż. IZdam iew n- 
ją c o  tan ie  eeny! (W y b o rn e  gatunk i! iN ą jg asto w n ie jszy  fason! przewyż
szają wszystko co dotąd istniało w podobnj -i rodzaju. D yrekca tegoż po
zwala sobie zwrócić uwagę na tę  nad/.w^czaj korzystną sposooność kupna 

bielizny._zwłaszcze eatW owityeh w y p raw .
K osznle n ięzk ie I to lo ro w a , z ita j le p sz e g o  p e rk a lu .  1 B ztuka z b  - 1.50, 1*80, -2, 2-50, d o  3.
K o sz u lę  ro ęz k ie  z d o b re g o  s h i r t in g u ,  p ię k n e  p rz o d y . 1 s z tu k a  z łr .  1.50, 1.80, 2 , 2 .56  d o  3.
K o szu le  m g z k ie  z  n a jc ie ń s z e g o  s h i r ty n g u ,  z  c ie n k  m  p rz o d e m  b a ty s t .  1 i z tp k a  z łr .  3 -56. 4, 4 ,56  do
K o sz n le  n tg zk ie  z n a jc ie tt .  g h irt . z p rzó d - b a ty s t ,  r ę c z ,  h a f t ,  t s z tu k a  z łr . 4, 4.56, 5  d o  6-
K o sz u le  m g zk ie  z c z y s te g o  p ło tm ,  n a j le p s z e g o  g a tu n k u ,  I s z tu k a  z łr . 2 , 2-25, 2.50, 3 , 3 .50. 4 d o  5-
K o sz u le  m ę z k ie  z c z y s te g o  ln ia n e g o  b a ty s t u ,  z p rz e p y s z n e m i p rz o d a m i, 1 s z tu k a  z ł r  5 56 , ft. 6 ,50 . 7.

K a l e s o n y  m ę z k ł c  n ie m ie c k ie g o , w ę g ie rs k ie g o  i f r a n c u z k ie g o  k ro ju ,  z d o b r e g o  r u m b u r g s k ie g c  
p łó tn a ,  1 s z tu k a  z łr  1.20, 1 56. 1 .75 , 2 d o  2.56.

K osznle dam sk ie  z n a jłe p .  c z y s t .  p łó tn a ,  g ła d k ie  i m a r s z c z  .  1 s z tg k a  z łr .  1-25, 1 75, 2  d o  2.50.
K o s z u lę  d a m s k ie ,  h a f t .  z n a jc ie n . ln ia n e g o  b a t . ,  w e d łu g  n a jn o w . w z o r. 1 s z tu k a  z łr .  3. 3 .50 , 4 d o  4.50.
K o szu le  d a m s k i e  z p i ę k n e m  k o r o n k o w e m  o b s z y c i e m  i h a l t e m ,  1 s z t u k a  zlr.  4.50,  5, 5.50 d o  6.

K ost n i c dam sk ie  n o cn e i c ie n k . p łó tn a ,  p ięk  k ro ju .  I s z tu k a  z łr . 4. 4 .50 , 5 , 5 .50  d o  6-

G o r s e t y  z  c ie n k ie g o  g l r r ty n g u .  z ł io g a ty m  h a f te m .  I s z tu k a  złr. 1 .50 . 2. 2 50, 3.50, 4.50 d o  .

M ajtki dam skie Z n a jc ie ń s z e g o  s h i r ty n g u ,  h a f to w a n e , z łr .  1 10, 1 .46. 1.70. 2, 2 .50  d a  3.

Spódnice z  p e rk a lu , w k lin y  k ra ja n e ,  z w o la n ta m i  i b o g a tp  h a l l .  w s ta w k a m i, k ró tk ie  z ł r .  1.50, 2, 
2.50, 3 . 4 , p o w ło c z y s t t iz ł r .  2. 2 .5 0 . : l150. 4.50 d o  0.

S k tad  fabryczny  p raw d ziw y ch  ra m b a rg sk lc h  ch astek  do nosa */i tuzina
  z f r - 1, 1.26,1. 50, 2 , 2.50*, 3 d o  4.

tu z in a  z^r - 2, 2 .50 , 3 , 3-50, 4  do. 5B elg ijskie  jwdy t^ o w e chustk i do n osa  */»
P łó c ie n n e Obrusy  < y  deseń n a  6  o s ó b  z lr .  5 . 6 , 7■ n a  l i  o só b  z lr .  10 , l i ,  15  d o  21). 
P łócienne ręczn ik i w  deseń V z tu z in a  :lr . i .2 5 , i.S i), 3. 3.50, 4 d o  5.
iO -lo k c io w a  sz tu l ta  w en y  r n m h u r g a . i i i j  z lr .  ip .  J :  d n  -Ż5: s z tu ż a  5 3 - ło l tc io w a  z l r .  i 8 ,  36  d o  3 5 .
56- ło k c io w a  s z tu k a  w e b y  b e lg i js k ie j  b a ty s to w e j  z ł r .  28, 30, 35, 40 d o  50.

P r z e s  f u  za  .o b r a n i e m  p o c z to w e m  lu b  ,-a ( jo lo w k ę  w e  w s z y s tk ic h  k ie r u n k a c h  w y k o n y w u ia  s ię  
s z y b k o  i n ie z a w o d n i* : p r z y  z a m ó w ie n iu  k o szu l m ę z k ic h  u p ra s z a  s ię  o  p o d a n ie  o b ję to ś c i  szy  i.

P rz y  z a m ó w ie n ia c h  n a 30 z łr .  d o d a je  s iy  poi t u z i n a  c ie n k ic h  b a ty s to w y c h  
c h u s te k  b o z p ł a r a i e .

P rz y  z a m ó w ie n ia c h  n a  60 z łr .  j e d e n  o b r u s  w d e se ń  oa  O o ió b  b e s p Z a f n le ,
.. ** .» . >* J00 „ *. " 12 " beB płatn i» r

W  ta k im  s a m y m  s to s u n k u  p rz y  z a m ó w  e n ia c h  w ięk szy ch  d j d a j ą  »ię  b e z p ła tn e  d o d a tk i .

Naturalne Wody mineralne.
fcnroó -leni* natUMlnych wód mineralnych, * szczególniej wody .Selterski^j, E,m- 

sk'cj (Kranch?n Pt Ke^sel), Fschins;('r . i ej. Weilbachskiej, Sihwalbachskiej GeilDaw 
sk ej, jak również wi dy r.ijrier.ijąc?j kwas węęlowy ze zdroju Apolinarego, zawsze ś v e -  
żego nnpeinitn:n 7D17 7—V

po oryginalnych cenach zdrojowych załatwia bezzw łocznie
H. D. D reelcr » e  Frankfurcie n. Hi.

Do
Składu towarów komisowych
przy płacy Mnrjackim w domu J . O. ks. Ponińskiego (dawniej Gromadzii.skieh) 
Nr. 342 u , nad^ssf* świeże zapasy p tócien , b ie lizny  sU ło w e j, ręczniLov.?. 
dym ek. p ik i. k o szn i m ęzkich  i d.-tmskicli i przoc!ś\y jo  tychże, chustek  do 
nosa , pończoch , sz k a rp e te k , m afe ry j m eb low yeh , dy w an ó w  o d p a io v  a- 
nych  i łokc iow ych , k o td e r  wejuianych. kap  na f tźka i stoły, f ir-. lek . Ds.i 
nowszych sza lik ó w , krav.‘a tek , des/.czoclironów  p led ó w  męzkich idamskicli.

W szy stk ie  w ym ienione tow ary po cenach naj
n iższych  i sta łych  poleca się.

W sz.lkie zamówienia na prowincję jak najspieszniej i naj..kuratnie nskn-
teczniają się. 2082 6—6

W a j i e p u z e m  m i e j s c e m  d o  z a k u p y w a n i a  n a j t a ń s z y c h  

a najlepszych zegarów  jest

SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA
w  W IEI>\IL, lloher Marki Kr. l i .  (Gaivap[inhoł) piątro.

Sprzedaż szczegółowa po cenaoh j a t  i w hartownej aprroa»>j.
Wszelkie zegarki regulow aje na sekunlę sprzedają się ■ puem uf v u m te n n \  

g w a ra n c ją  trz y le tn ią .
N ajw iększy układ z dobarem  najgustowniejszyrrs.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio Geny fabr. z upuszcz. / 0 ra
Złote nr. 3 zeg-dam. u.«8 rub. od ztr. 20—3Srebrne cylindry, na 4 rubin 

„ z zł. ebw. odskak,
„ o szkle kryształ. 

Srebrno aa<cry na 15 rub.
,  o pod . kopercie na

15 rubin....................
.  o podw, Lop. ze szkł.

kryest. i 16 rubin.
B o podw. kop wojskowe 
„ remontoary z szkłem 

kryształowem . .

my
od :

złr. 10
13 do 14
15 n 18
15 ■ 19

79 a 23

18 n 25
2 “ n 28

fO • 3f

emailuwane . 
z djamentami . • • 
w podwó-nej k . p .  . 
ankry na 15 rub. ■ . 
ackry w złot. kaps., 
w podw. kop. . . • 
w ziut. kapa. w po
dwójnej kop.. . .

remontoary . . . .  
,  w podw. k o p ..

31—8o 
45-<jr 
i ł - G
3Ó-Ć5 
40- 6» 
5 5 -6 0

, 65-100 
70—j"0 

100—2.0

R moutoary myśliwskie . . .  po B 15
Ziote i srebrne zegarki repetjery ,  n 30, 50, 80, 100—300.

W&ielkingo rodzaju zegarków śclenn c t  i penduio^ych do.tar;xa taniej nlk gdzieindziej.
S re b rn e  łań cu szk i do z e g a rk ó w :

krótkie po złr. 2.5), 3, 4, 5, 6 8, 10 - dl ar i e po złr, 0, 7, 8, 9, 10.
Ł ań c u szk i do ze g ark ó w  z M kara t. ; lo m  :

k r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 3 i, 40, 5) — d łc  g> e po złr. 24, 30, 40, 50, 60. 
z I 8k a ra t. zkuta: kiótkie po złr. 25, ó(, 40, 50, 100; długie pozłr. 30, 40, 50, 6->doió0.

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Austrii skład prawdziwych aagielskich chroiioiaa- 

trów^ chronoiuetrów-reniontoarów, ehronogratow, tu d z ież  
biikrów-remoutoaraw .utzkich i damskich, z fabryki E. et Ł
Emanuel, 1. Burlington Gardens ia London, nodworn go Uwe-
ranta Jej król. Mości Wiktorji, Jego ces. Mości Naposeona 
III., Jego ces. Mości sułtana, Jego kroi. Mości króla^portu- 

gatskiego i Jego król. W ysokości księcia Walu.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 letn i] 

gwarancję.
Dla paaów fabrykantów, lekarzy, dachowuycb, 

m>żliW3’có, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
3 8  godzin idijcy, a przy budzeniu zapalający od razu 
światło, po 9 z łr.; takiż zegar niezapalający owiatła, po 
7 z łr.: bndzik i bezp ieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w y strza ło w y m , odrazu robiące światło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biżuterje
z 14 i >8k ara tu w eg o  z ło ta .

Wszelkie przedmioty opatrzone są stampilia urzęju cymentaio:ć£o i wszystkie robione
wedlui; m o d e l i  p » r y  L i ch.

P r iljp ię K n ie jk zra a  f  n a f .n o d n ie j tz e f fu  f o t o n u
P ierśc io n k i po złr. 1.20, 2. 3, 4, 6, 10, 15, 

•JO, 30.
G uziczki do k o łn ie rzy k ó w  dam sk ich  

para po złr 1.20, 3, 6 , 6, JO.
G uziczk i do m ansze tów  duże, para po 

złr, l.uO, 3, 5, 8, 12, 15, 20.
G uniczki do k o łn ie rzó w  po cnt. 50, zlr. 1 

2, 3, 4,
M edalioniki po z łr .1.80. 3, 6, 9, 12, 18, 24.

D o  w ia d o m o ś c i

K rzy ży k i po ct. 50. złr. 2, 3, 5, 8 , 12, 18. 
S erd u szk a  (do otwierania) po złr. 2 50. 4. 

6, 10. 18.
K ólczyk i pu sir. 1.50 , 3, 6, 9, 15, 20.
B roszk i po złr. 4.50, 6, 9, 15, Sb, 30.
G arn itu ry , b ro sze  i k o lc zy k i krągłe no

złr. 9, 12, 2f, 30, 3G, 40.
B ran zo le ty  po złr. 3.50, 6, 12, 16, 2Ć, 30. 

_  _ Ja iio  p r z e s t r o g a :  " E l
Takzwane złoto nowe i Talmi nie jest p-awdz^wem złotem ■ niem* prawie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano urzędowme fabrykacji ziota Nr. 1. i Rr 2. i m oino
sprzodwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone p^ied końcem r, 1866,
nie można zatem spodziewać się zoalezieDia nowych fasonów w tych przedmiotreh.

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarantuję wartość rzeczywistę J7 z ł r  w je-
duym łuoie w towarach z 14ń »rat. złota, a 22 zir. w jednym łucie I8karat. złota.

A t e l l o  r c p a r u c j ^ n © :
W szelk iego  ro d za ju  zegar> napraw  ia ją  się  ja k  n a jd o k ład n ie j i sum ienn ie , a s ta re  
zegary , n ie raz  d rog ie  rodzinne p am ią tk i, ńa now o  re s ta u ru ją  się p i  n a jlep ie j.

C eny__re p a ra c ji  z S letn lą g a .a ra n c ją  z ir. 1 1.50, 2, 3." 4, 5,
Rażdy zojar dostarezan z monogramem . herbem.

Na żądanie rozsyłam zeg ark i i b iżu te rje  za pobraniem  poczto  rem  dc w y b o ru  
i zw racam  o d w ro tn ą  p o cz tą  p ien iądze za  n iezatrzym a& e p rzed m io ty . Polecenia 
wypełniam ściśle za przystaniem nal żytości lub za przekazem i upewniam każdep o z 
paiów zamawiających u naisumiennieiszej i n ;o do życzenia niepozustawiającej usłudze.

H tare ze g a rk i, z ło to  i s re b ro  pizyjmuję w cen ch najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także za gotówkę.

Iffl ~ Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśniania 
i gwarantuję ceny najtańsze., - Sprzedaż hurtowna i po,edyńczo.

Utrzymując stosunał Ł najpierwszemi fabrykami londy iskiemi i genewakiemi, i w 
skiitćk słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczani, ja t to  uznano , najtańsze ze
garki lepsz niż gdziekolwiekindzioj a równocześnie e leganck ie  i ro b o ty  sum ienne j. 

Wszelkie przedmioty oaemale są wyrobami oryginału mi, nie aaśladot ruictwan 
Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzając/oh W iedeń, upraszam 

najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 1709 8 - ] 2

] P l i i l i p p  l T r o m i U j
Uhrer- uud G'.ld wasren-Fabrikant,

Wien, Hoher Markt I I ,  GnIvugnihof, 2. Stock.
Porto od przesyłek a« do wysokości 4 funta., wynosi w całej monarchii tylko 244—25 Ct. 
Życzących sobie tamieniać ze g a rk i s ta re  na no - e upraszam o ndawanić- s ł ;  do mnie.

W łaścicid : Jan Dobrzański. Reduktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, Drukiem Kornela Pillei-a.


